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Prenum erata miejscowa:
bez ułnoszenin:

Na ro k  . • • 9 rs r.
„  e m ies i '-cy . 4 50  k.
„  3 m iesiące . 2 25 k.

1 m iesiąc . . — 75 k.
/W "odnoszenie d o p ł ic a  się 

5 irop. miesięcznie.

Prenumerata zamiejscowa
z o d sy łk ą  pocztą.:

N a  ro k  . . . . 12 rsr.
,, 6 m iesięcy . . 6 „
„  3 m iesiące . . 3 „
„ 1 m iesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arsiawie, w głównym  kantorze Redakcji Za pobiera aig: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej-
t, d. —przy  u licy  Miodowej N r. 487 i w innycb jej kantorach miejskich: —  w St. Petersburgu, |> /A 1 7  I IT I t l d \  A C T V  *ca> 7,a (̂ wa razy> dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek

w księgarn i A. i .  B azunow a na Newskim 1 rospekcie w domu Olchinowej: u? Si03iiwie, u l. Oddzielne nnmera sprzedają, się po 5 kopiejek.
w, księgarni J. S. Sołowiewa.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I  I?;. P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W e wtorek, 6 ( 1 7 )  marca —  św. Konona i Peod. moce. 

W e środę, 6 ( 1 8 )  marca, —  św. Konstantins mucz.
W e czwaitek, 7 ( 1 9 )  marca, — iw. Waailia i Ef. mucz.

Słońce wnet. o god*. S mio. 16; zacb. o gods. 6 min. 4.

Spestrieienia meteorologiczne
d o sta iT ia ite  przez obserw atorium  w arszaw skie.

Dniu 3 (15) M arta l b t i  roku.
Ciśnienie po- { Temper, pow. 
wietrzą spro- jpodługCeleju- Wilgoń % 
wadzono do 0°, zza.

746. 7  
7 46 .4  
749. 9

—  8.0 
+ 0.2 
—  2.7

100
65
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Kierunek
wiatru.

zachodni, 
pół.-zachodni, 
spokojnie.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e wtorek, 5 ( 1 7 )  marca, —  św. Gertrudy panny. 

W e środę, 6 ( 1 8 )  marca, —  św. Gabrjela arch.

W e czwartek, 7 ( 1 9 )  maroa, —  iw. Józefa Oblub.

Wysokość wody na W iśle stóp 4 eałi 0.
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DZIAŁ URZĘDOWY.
U K A Z

do Kapituły Rossyjskich Cesarsko-Królewskich Orderów.
Na zasadzie wydanych 22 czerwca 1845 r. i 28 

maja 1839 r. statutów orderów świętej Anny i święte­
go Stanisława (art. 559 i 631 Ust. Ord. Zb. P r. Cyw. 
wyd. 1857 r.), pierwsza i druga klasy orderu świętej 
Anny i druga klasa orderu świętego Stanisława, mają 
każda po dwa poddziały, z których jeden stanowią 
oznaki orderu ozdobione Cesarską koroną, a drugi o- 
znaki orderu bez korony.

Obecnie uznawszy za właściwe znieść pomieuione
poddziały, rozkazujemy:

1. Pozostawić dla pierwszej klasy orderu świętej 
Anny krzyż i gwiazdę bez Cesarskiej korony, a dla 
drugich klas orderów świętej Anny i świętego Stani­
sława krzyże także bez korony. ^

2 Odpowiednio do tego zmienić art. 559, 631, 581 
punkt 7 i dod. do art. 654 Ust. Or. Zb. Pr. Cyw. 
(wyd. 1857 r ) ,  oraz art. 595 i 656 i dod. do art. 184 
i 185 tejże Ust. w przedł. 1863 r.

3. Przytoczony w 14 punkcie art. 483 Ust. Ord. 
(wyd. 1857 r.), przepis o przedstawianiu do orderu 
świętego Włodzimierza trzeciej klasy przez Radę K a­
walerską, za przesłużenie, z wyborów szlachty, ustano­
wionych terminów, gubernjalnych i powiatowych mar­
szałków szlachty, honorowych kuratorów gimnazjów, 
prezesów Izb Gubernjalnych, landratów i honorowych 
kuratorów szkół, mającyoh ordery świętego W łodzi­
mierza czwartej klasy i świętej Anny drugiej klasy 
Z Cesarską koroną, rozciągnąć na te z wymienionych 
osób, które mają ordery świętego Włodzimierza czwar­
tej klasy i świętej A nny drugiej klasy.

4. Nagrodzeni już oznakami orderów świętej A n­
ny i świętego Stanisława ozdobioaemi Cesarską koro­
ną, zachowują je  na poprzedniej zasadzie.

Kapituła Orderów ma niniejsze wykonać właściwie.
Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej Mości ręką

nttpi8an0: „A L E X A N D E R .”
14 lutego 1874 roku. 

w St. Petersburgu.

* Przez rozkaz w wydziale Straży Granicznej, 2 5 stycznia r. 
b., podporucznik Kremienczugskiego pułku piechoty Narbut, prze- 
tranzlokowany przez Najwyższy rozkaz w Wydziale Wojny, z 28  
stycznia r. b., do Straży Granicznej w stopniu chorążego, r 
n o w a n y  z o s t a ł  oficerem oddziałowym brygady Skulańskiej; 
urlopowanemu na 2 8 dni do gubernij St.-PetersburgBkiej i Psko­
wskiej, oficerowi oddziałowemu brygady Wierzbołowskiej, chorą" 
żemu Magdence, p r z e d ł u ż o n y  z o s t a ł  u r l o p  do dwóch 
miesięcy, z zachowaniem przez cały ten czas płacy; oficer oddzia­
łowy brygady Zawichostskiej, porucznik Nowikow —  o t r z y - ,  
m a ł u r 1 o p do gubernji Czernihowskiej, na dwa miesiące, ; 
zachowaniem płacy.

Warunki techniczne budowy i eksploatacji kolei 
żelaznej Nadwiślańskiej z odnogą do Łukowa.
(Najwyżej zatwierdzone 18 listopada 1873 r.).

1. O g ó l n e  w a r u n k i .
Projekt przygotowawczy, kierunek i profil kolei.

§ 1. Ogólny kierunek kolei żelaznej Nadwislań
skiej z odnogą do Ł ukow a określa się przez badania
dokonane z rozporządzenia Rządu. Przygotowawcze
projektu planu kierunku kolei, według stopy 10 wiorst
W calu, jej podłużnego profilu, w ed łu g stopy '/so.ooo
dla odległości poziomych i ‘/10,#00 d l a  rozmiarów pio-

a  f  nrzvsrotowawczy kosztorys, u łożone za zasa-
-, , rządowych, oddaje Towarzystwu M inister-

? Z  D §K om uŁjl- Te pnyekta i kosztorys przyj*
mują się za główne podstawy do ułożenia wykonaw"

zvch nroiektu i kosztorysu, mających być przedsta
7  '•  J Towarzystwo do za tw ierdzen ia  M in i-■wionemi przez low aizystw o uo

sterstwa D róg Komunikacji (Ust. Iow . §
Z m iany w projekcie przygotowawczym.

2. Jeżeli Towarzystwo, w skutku dokonanych

od nich nie bardziej, jak to jest projektowane według 
badań rządowych;

d) odległości pomiędzy stacjami powinny odpowia­
dać stopniowi trudności profilu podłużnego kolei do 
ruchu, ale w każdym razie odległości te nie powinny 
przenosić 25 wiorst i zarazem na wypadek konieczno­
ści urządzenia następnie przystanków pomiędzy stacja­
mi, powinny być pozostawione, w miarę możności w 
środku odległości pomiędzy terni ostatniemi, a w każdym 
razie nie więcej jak  o 14 wiorst od najodleglejszej z 
nich, placyki poziome długości co najmniej 200 saż.;

c) na głównej drodze nie powinno być krzywizn 
opisanych promieniem mniej niż 300 sażeni; na 
stacjach, promień głównej drogi nie może być mniejszy 
od 500 saż., i takich krzywizn nie powinno być wię­
cej niż t/, część długości tego placyku stacyjnego, na 
którym znajduje się krzywizna;

f )  pomiędzy dwoma krzywiznami, obróeonemi " ( ró ­
żne strony, jeżeli obie opisane są promieniem mniej­
szym od 500 saż., powinna być pozostawiona część 
prosta długości co najmniej 60 saż.;

g) podłużne spadki nie powinny przenosić 0 ,oos a na 
sekcji pomiędzy Lublinem i Piotrowicami 6,01;

h) wjazdy pod górę ciągłe, albo następujące bez 
przerwy jeden po drugim nie powinny przedstawiać łą­
czenie wzniesienia najwyższego punktu nad najniższym 
więcej nad 12,5 saż.; ni* tej zasadzie ciągły spadek nń 
0,01, nie powinien być dłuższy niż 2,5 wiorst, a ciągły 
spadek na  0,o06—dłuższy pad 5 wiorst. Jeżeli według 
miejscowych warunków okaże się koniecznem wznieść 
się za pomocą ciągłych lub następujących bez przerwy 
jeoen po drugim wjazdów pod górę, wyżej niż na 12,5 
saż., to wjazdy pod górę powinny być podzielone po- 
ziomemi placykami, lub z spadzistością nie więcej nad 
0,D02, tak żeby jeden placyk wznosił się nad drugim 
nie wyżej nad 12,5 saż.; długość każdego placyku po­
winna być nie mniejsza niż 300 saż.;

i) przypadnięcie spadzistości na 0,0095 i więcej z 
krzywiznami, opisanemi promieniem 300 saż., nie do­
puszcza się. W częściach profilu, gdzie projektowane 
spadki przenoszą 0,0095, promień powinien być nie mniej­
szy od 350 saż.;

j )  jeżeli dwa podłużne spadki zmierzają w różne 
strony i obadwa są spadzistsze od 0oos, to pomiędzy 
niemi powinna być pozostawiona sekcja co najmniej 50 
saż. długości, na której spadek nie powinien przeno­
sić 0,QQ2)

k) na stacjach I i I I  klasy główna i rozjazdowa dro­
gi powinny być poziome; na stacjach zaś I I I  i IV  kla­
sy drogi te mogą być budowane z podłużnym spad­
kiem nie spadzistazym nad O,006;

1) Długość placyków stacyjnych powinna być nie 
mniejsza od 500 saż. na stacjach I  i I I  klasy i nie mniej­
sza od 300 saż. na stacjach I I I  i IV  klasy.

Z powyżej zamieszczonych przepisów dopuszczają 
się następujące wyjątki:

1) na 153 i 345 wiorstach dopuszczają się krzywizny 
opisane promieniem 250 saż.;

2) na 152 wiorście, na stacji Lublin, dopuszcza się 
krzywizna promienia 300 saż. na długości 42 saż.

W raz z podaniem o zmianach w przygotowawczym 
projekcie rządowym, Towarzystwo obowiązane jest zło­
żyć do zatwierdzenia M inistra Dróg Komunikacji no­
wy przygotowawczy projekt kolei, ułożony stosownie 
do projektu rządowego, i takiż kapitał zakładowy To­
warzystwa i nie przekraczający granic tego kapitału.

Wykonawczy projekt i kosztorys kolei
§ 3. Oprócz wyżej wspomnionych przygotowawcze­

go projektu i przygotowawczego kosztorysu, Towa­
rzystwo obowiązane jest złożyć do zatwierdzenia M i­
nisterstwa D róg komunikacji projekt wykonawczy i 
kosztorys wykonawczy, odpowiednio do § 5 Ustawy 
Towarzystwa.

Wykonawczy projekt budowy kolei Nadwiślańskiej 
z odnogą do Łukowa, powinien być ułożony przez To­
warzystwo odpowiednio do przygotowawczego proje­
ktu rządowego i niniejszych warunków technicznych.

Powinien on zawierać w sobie: a) plan kierunku
kolei, według stopy trzech wiorst w calu, i podłużny

wodę: i) przyborów, warsztatów, narzędzi i innych
przynależytości warsztatów do konserwacji taboru ru­
chomego; j )  mebli, przyrządów do gaszenia ognia i 
innych przynależytości staeij; k) zapasowych części 
taboru ruchomego; l) przyborów do sygnałów, o- 
świetlenia, smarowania i innych taboru ruchomego; 
l)  przysposobień do przewozu wojsk; m ) cen ma- 
terjałów głównych, przysposobionych do różnych budo­
wli na kolei.

Projekt wykonawczy powinien być złożony do M i­
nisterstwa Dróg Komunikacji za pośrednictwem Inspe­
kcji Rządowej w trzech egzemplarzach, z których je ­
den, po zatwierdzeniu projektu przez Ministra, zwraca 
się Dyrekcji Towarzystwa, drugi oddaje się Inspekcji 
Rządowej, a trzeci pozostawia się w Ministerstwie. 
Oprócz tego na potrzeby Depo Wojskowo-Topografi- 
cznego powinien być złożony czwarty egzemplarz planu 
kierunku i podłużnego profilu linji.

Wykonawczy kosztorys, ułożony stosownie do § 5 
Ustawy Towarzystwa, powinien być złożony w pięciu 
egzemplarzach.

II. W y w ł a s z c z e n i a .
Wywłaszczenie gruntu pod kolej.

§ 4. Wywłaszczenie gruntu pod kolej powinno być 
zrobione pod dwie drogi i żeby do granic zajętych 
pod budowle kolei, włączając kawalery i rezerwy, po­
zostawała z, każdej strony przestrzeń szerokości co naj­
mniej dwóch sażeni. W yjątek z tego przepisu dopu­
szcza się' tylko przy znacznej wartości majątków pod­
legających wywłaszczeniu, i nie inaczej, jak  za upo­
ważnieniem za każdym razem Ministra Dróg Komu 
nikacji.

Na miejscach narażonycli na zaspy śnieżne, szero­
kość wywłaszczanego pasu powinna być powiększona, 
według wskazań M inistra D róg Komunikacji, stoso­
wnie do potrzeby, wyjaśniającej się doświadczeniem dla 
każdej części kolei. Przy placykach urządzanych po­
między stacjami (punkt d § 2), wywłaszczenie powin­
no być dokonane w rozmiarze, odpowiednio potrzebom 
przystanków.

111. P l a n t a  z i e m n a ,  o d p r o w a d z e n i e  wody. 
Profil poprzeczny planty ziemnej.

§ 5. Planta ziemna kolei powinna być zrobiona dla 
jednej kolei, odpowiednio do normalnego poprzeczne­
go profilu, zatwierdzonego przez Ministra D róg Ko­
munikacji.

Na części zaś kolei od sticji granicznej Mławy do 
granicy Pruskiej, planta powinna być zrobiona na dwie 
drogi. Normalna szerokość planty ziemnej oznacza się 
dla jednej drogi 2,60 saż., dla dwóch dróg 4,6o saż.

p rzez  n ie  badań , uzna  za p o trzeb n e  sta rać  się o zm ia- 
L  w przygo tow aw czym  p ro jek c ie  rząd o w y m , to  A M ' 
re k  ci a T ow arzystw a p rzedstaw ia  o to  podan ie do M in i­
s tra  D ró g  K o m u n ik a c ji , k tó ry  jeże li uzna pom ien io - 
ne nodaiiie za zasłu g u jące  na uw zględn ien ie, nie po­
ciąga jące  za sobą pogorszen ia  k ie ru n k u  kolei, «znacz° -  

badan ie  rządow e, u pow ażn ia  w yjednyw anynego przez u»u«—  :. . ' .*-------------------  -. i._.
w m-anicach niżej zamieszczonych warunków.z m ia n ę ,

a) ogólna długość g łów nej kolei od stacji K ow lana 
kolei żelaznej K ijo w sk o -B rz e sk ie j , przez miasta: Chołm, 
Lublin, Iwangród, W arszaw ę, Nowogieorgiewsk i Mła­
wę do granicy P ru sk ie j i od stacji Iwangrodu do stacji 
Łukowa na kolei żelaznej W arszawsko-Ierespolskiej, 
wmz Z odnogami wymienionemi w § 37 mniejszych 
warunków technicznych,- nie powinna przenosić 503 
w io rs t, to jest nie powinna być większą niz o 0 w 
porównaniu z oznaczoną według badan rzą owyc ,

b) linja kolei żelaznej powinna przechodzić przez 
główne zaludnione miejsca, wyznaczone według oaiiań
rządowych; _ ,, .

e) stacje leżące przy miastach powinny byc ouiegre

jej profil, według stopy 7io,ooo co do odległości po­
ziomych i i/i,ooo co do rozmiarów pionowych; b) 
normalne rysunki mostów, rur, górnej budowy, te ­
legramu, wszystkich budowli stacyjnych i drożnych, 
przynależytości drogi i stacij, taboru ruchomego 

t. d., oraz szczegółowe projekta wszystkich bu­
dowli i części kolei, które przedstawiają zboczenir 
od wspomnionych rysunków normalnych, albo będą 
zażądane przez Ministerstwo D ióg  Komunikacji; c) 
wszystkie niezbędne obliczenia, opisy 4 specyfikacje, 
które będą zażądane przez Ministersto D róg Komuni­
kacji.

Przy projekcie wykonawczym powinny być złożone 
przez Towarzystwo wykazy: a) wiorstowego oblicze­
nia ilości robót grabarskich; b) wiorstowego rozmie­
szenia zarośli leśnych znajdujących się w granicach pasu 
wywłaszczenia i wymagających wyrąbania lub wykar- 
czowania; c) kwadratowej objętości wzmocnienia tam 
od rozlewu rzek; d) sztucznych budowli; e) rozmie­
szczenia stacij i aparatów telegraficznych; f )  rozmie­
szczenia koszar, budowli i przejazdów; g) narzędzi do 
konserwacji drogi; A) przyborów do zaopatrywania w

wy wszędzie, gdzie okażą się potrzebne dla odprowa­
dzenia wód miejscowych.

Takie rowy wybierają się po obu stronach kolei 
przy wszystkich nasypach wysokości 0,so saż. i mniej; 
powinny one mieć głębośei co najmniej 0,JO saż. i być 
w odległości z jednej strony o 1 saż.; a z drugiej o 3 
saż. od dolnego kantu stoków planty. Stok tych rowów 
podlegający do planty powinien być wzmocniony. Rezer­
wy wybrane wzdłuż planty, powinny mieć spadek od 
niej i woda z rezerw powinna być spuszczona do niż­
szych miejsc.

W zbiórkach powinny być zrobione rowy z oby­
dwóch strrn planty, i przytem powinny być wzmoc­
nione albo za pomocą darniny, albo za pomocą ka­
m ie n i .

Zbiórki głęb okości mniej niż 0 ,so saż. dokonywają 
się tak, żeby od osi planty do kantu stoków było 
z każdej strony 3,75 saż. Przytem zebrana ziemia może 
być złożona w kształcie kawalerów na odległości, co 
najmniej 4 saż. od kantu zbiórki.

Minister D róg Komunikacji ma prawo żądać roz­
szerzenia planty ziemnej w miejscach, gdzie to uznane 
będzie za niezbędne, nie przekraczając jednak ogólnej 
cyfry ilości robót grabarskich, oznaczonej w przygoto­
wawczym kontorysie.

Stoki zbiórek i nasypów.
§ 6. Stoki zbiórek i nasypów powinny mieć po­

chyłość co najmniej półtory podstawy na jedną wyso­
kość, z wyjątkiem miejsc, gdzie właściwość gruntu 
będzie wymagała bardziej pochyłych stoków, ale w 
gruntach uznanych przez Ministerstwo Dróg Komuni­
kacji za dostatecznie ścisłe, Minister może upoważnić 
urządzenie spadzistszych stoków, dochodzących do l/s 
a w skałach do */io podstawy na 1 wysokość.

Z wyjątkiem stoków w gruntach kamienistych i 
skalistych, wszędzie takowe powinny być wzmocnione 
wstęgami darniowemi na brewkach i pokryte ziemią 
roślinną, z zasianiem na niej trawy.

Stoki tam, to jest nasypów zatapianych przez wodę 
wiosenną, powinny być wzmocnione w pasie zatapiania 
i na 0,35 saż. wyżej tego pasu: chrustem, faszyną, o-
bładowanemi przez kamienie plecionkami, wysypaniami 
kamieni, lub wybrukowane kamieniami na mchu.

Tamy powinny być zabezpieczone od podmycia 
przecznicami i odprowadzającemu wodę budowlami, wszę­
dzie, gdzie tego zażąda Ministerstwo D róg Komunikacj

W mokrych zbiórkach i miejscowościach bagnistych, 
powinno być urządzone należyte drenowanie.

Jeżeli nasyp planty ziemnej robi się na stoku góry, 
to podstawa pod nasyp robi się tarasami, a przy zna­
cznej pochyłości stoku góry, powinny być zbudowane 
murowane podporowe ściany.

Przy dokonywaniu robót grabarskich, rezerwy i ka­
walery powinny być umieszczane tak, aby w razie po­
trzeby rozszerzenia planty z jednej strony na drugą 
drogę, nie było potrzeba zasypywać rezerw i przenosić 
kawalerów.

Na placykach pomiędzy stacjami (punkt d §2 ) ,  przy 
umieszczaniu kawalerów i rezerw powinno być brane 
na uwagę, że na placyku może zajść następnie po; 
trzeba urządzenia przystanku, a dla tego k a w a le ry  
rezerwy powinny być tam urządzone tak, aby temu nie 
przeszkadzały.

Odprowadzenie wody od planty koki.
§ 7. W zdłuż nasypów, powinny być zrobione rO'

W  miejscach mających stoczystość ku stronie zbio­
rek, robią się rowy górne.

Wszystkie rowy powinny mieć rozmiary dostateczne 
do wolnego przepływu nagromadzającej się w nich wo­
dy; w każdym razie głębokość tych rowów powinna 
być w wierzchołku nie mniejsza od 0,JO saż., a podłu­
żna spadzistość dna— nie mniejsza od 0 ,001. W grun­
tach rozmywanych, dno i stoki rowów powinny być 
dostatecznie wzmocnione. Dno rowów nie powinno 
mieć podłużnego spadku nad 0,oos. Przy spadzistym 
spadku planty, dno rowów powinno być zrobione ta­
rasami, z progami, wyłożonemi kamieniami lub faszyną.

Górne rowy powinny być odległe co najmniej o 1 
saż. od górnego kantu stoku zbiorki i nie więcej nad 
2 saż. od podnóża tylnego stoku kawalera i (irżytem 
mieć dostateczną głębokość dla wolnego spływania wo­
dy z przyległego stoku góry.

Powierzchnia ziemi pomiędzy górnym kantem sto­
ków zbiorek i kawalerami, powinna być splantowana 
z stoezystością ku kawalerom, a u podnóża tych osta­
tnich wykopane odprowadzające rowki.

IV. O b r o n y  o d  z a s p  ś n i e ż n y c h .
§ 8. Na czas otwarcia ruchu na kolei powinny być 

przysposobione w dostatecznej ilości przenośne tarcze 
z tarcic dla zapobiegnięcia zasypaniu drogi śniegiem. 
Po otwarciu zaś ruchu, Towarzystwo powinno bezzwło­
cznie przystąpić do wysadzenia żywych płotów w miej- 
8ach narażonych na zaspy śnieżne, a dopóki płoty te nia 
będą stanowiły dostatecznej obrony od zasp śnieżnych, 
powinno odnawiać tarcze z tarcic w należytej ilości.

(D. c. n.)

Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych.
Minister Spraw Wewnętrznych uznał za możliwe 

dozwolić sprzedaży pojedynczych numerów dziennika 
Petersburgskiej Gazety, zabronioną rozporządzeniem z 7 
stycznia 1872 roku.

* Komitet ustanowiony do rozpoznania próśb zanie­
sionych do podnóżka Tronu w czasie pobytu Jego 
Cesarskiej Mości w Warszawie w roku zeszłym, odwo­
łując się do poprzednich ogłoszeń swoich, według któ­
rych z funduszu Najmiłościwiej przez Najjaśniejszego 
Pana przeznaczonego na wsparcia, dopełni wypłaty 
dla tych osób, które dołączyły do ponań swych atesta 
ubóstwa, oraz dla podających zamieszkałych w cyrku­
łach: IV  Bielańskim, V /V l Powązkowskim i V II W ol­
skim, oznajmia, iż z dniem dzisiejszym rozpoczyna wy­
płatę wsparcia i dla tych podających, którzy w chwili 
zaniesienia swych próśb zamieszkiwali w cyrkułach: 
I I /I II  Sobornym, X  Nowoświeckim i X II  Pragskim. 
W ypłata uskutecznia się w biurze Komitetu w pałacu 
Briilowskim, za poprzedniem rozpoznaniem tożsamości 
osób. Termin wydawania wsparć dla osób zamieszka­
łych w pozostałych cyrkułach, wkrótce wskazanym bę­
dzie w oddzielnem ogłoszeniu.

Prezydujący w Komitecie, Szambelan Dworu 
Jego Cesarskiej Mości, Pęcherzewski.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Jaśnie Wielmożny Minister Spraw Wewnętrznych, decyzją z dnia 
8 0 stycznia r. b. Ar 88 7( postanowił zawarte w testamencie nie- 
gdy Bankiera W arszawskiego Mejera Bergona, z dnia 4 (1 6 ) ma­
ja  18 72 r., zapisy a mianowicie:

A . na coroczne wsparcia:
l j  dla Szpitala Starozakonnych w Warszawie Rsr. 10.
2 ) dla domu Schronienia Starozakonnych

w Warszawie . . . • • • •
8) na kupno odzieży dla biednych staro­

zakonnych .............................................
4 1 dla Szkółek (Talmudtora) . . . .
5 ) na kupno mąki na Święta W ielkano.- 

ne dla ubogich starozakonnych . .
6) na kupno drzewa dla biednych . .
7) dla sali ochrony dziewcząt izraelakioh

. . • • . -  I  ___  ^  i i

30.

16.
30 .

16.
16.
16.

8 ) dla takiejże ochrony A* 1 4 ................................   15.
«  .  J l  -  t n l r i n i ś n  c c l i r m i v  t o  1 X  .  _9 )  dla takiejże ochrony A  15

1 0 ) dla takiejże ochrony A; 1 8 ...........................
1 1 ) dla sali ochrony chłopców izraelskich .V 17
1 2 ) dla sali ochrony gminy Ewangelickiej
1 3 ) dla sali ochrony pod nazwą „księdza

Boduena“ ...............................
14) dla sali ochrony Ruskiej .
15) na wsparcia:

15.
15.
H  k. 50,
15.

15.
22 k. 50
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a . w 1 -tn roku dla niezamożr.pgo wyzna­
li minia mojżefzowego studenta Cesar­
sko -  Warszawskiego Uniwersytetu ,
Wydziału lekarskiego.

b. w 2 -ui roku, dla podupadłego kupca 
wyznania rtiojzegz'wego.

C. w 3 m roku, na posag dla biednej 
panny wyznania mojż-szowego . •

B . na kapitał żelazny:
i 6) dla Warszawskiego Towarzystwa Do-

lr..czy i n o i ic i ...........................................Rsr.
!7J dla Kasv Pożyzkowej istniejącej przy 

Zarządzie Warszawskiej gminy Sta- 
rozakonnych .........................................  „

18) na wybudowanie i utrzymanie zakładu 
dobroczynnego pod nazwą:

„Warszawskiego Szpitala dla dzieci 
starozakonnyeb, Mejera i Chai z Szy­
manów małżonków Bersonów" . . „

przyjąć na warunkach w wspomnionym testamencie określonych, 
i z zachowaniem praw osób 'rzecich.

ezniejsze tranzakcje w rafinadzie, a mianowicie: Guzowa i San- * Mińsk. Dnia 30 stycznia, jak  donoszą do dzienni-
nik po rs. 4,05, Konstancji i Elżbietowa po rs. 3,9 5. Konstan- ' ka Gołos z o s ts ł  poŚwigCOUy i Otwarty W odociąg, zbu- 
cja, o ile  nas zapewniano, ma być odebraną w fabryce. Na po- d o w a n y  * in icjatyw y i  za Staraniem gubernatora; WO- 

trzeby spożycia miejscowego, płacono za Hermanów, Łyszkowice,
Guzów, Ostrów, Oryszew, Sanniki, R ytw iany, Ruda P ab ian ick a

dozbiór dla wodociągu stanowią obfite źródła w ogro­
dzie miejskim, które poprzednio zaopatrywały w wodę 
tylko nielicznych, sąsiadujących z ogrodem mieszkań-

150.

1,0 0 0 .

1,0 0 0 .

60,000.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Na zasadzie Art. 2 Najwyżej w dniu 1 czerwca 187 1 roku za­
twierdzonej Uchwały Komitetu do spraw Królestwa Polskiego o- 
raz w myśl Art. 9 I 0 Kodeksu Cywilnego w Królestwie Polakiem, 
na posiedzeniu z dnia 2 5 lutego r. b. postanowiła:

Zawarty w Akcib darowizny z dnia 16 (2 8) stycznia r. b. 
zapis Karola i Bronisławy małżonków Time, dla uczczenia pa­
mięci zmarłego ich. syna Witólda, tytułem corocznej opłaty po 
rubli ir. 15 0, na powiększenie dochodów Szpitala dzieciunego w 
Warszawie; przyjąć na warunkach w powyższym Akcie darowi 
sny wymienionych i z zachowaniem praw osób trzecich.

i Leśmierz po rs. 4 ,0 5 , za Leonów w pojedyńczych beczkach cow; miasto zaś musiało zadawalniać się wodą z rzeki
rs. 4 ,05, w partjach rs. 4, za Józefów w głowach rs. 4, rąbany i Pł^ iej f^ e g ó ln ie j  na wiosnę i podczas de-

. . szczow, kiedy z całego miasta spływaja do rzeki bru-
rs. 4,10. Inne mark! stosownie do gatunku o 5 - 1 0  kop. niżej. d„e potoki> Cajy wydatek za zbudowanie wodociągu
Peny mączki stale sie trzvmaia. nłaca do rs. 3.50 za kamień wynosi 33,000 rub., z k tó ry c h  20,000 udzielił miastu

rząd, w kształcie pożyczki.

* Dziennik Rusk. Wiedotn. donosi, że słoń, który  
zbuntow ał s ię  w moskiewskiem ogrodzie zoologicznym 
zaczął byó drłeko spokojniejszym, wszelako nie dozwa­
la nikomu przykuć się do podłogi. Budowla W której 
znajduje się- to zwierze, okopana jest głębokim rowem 
i zarazem ze wszystkich stron podparta jest grubemi 
balami, z obawy, aby słoń jej nierozwalił.

eny mączki stale się trzymają, płacą do rs. 3,50 za kamień 
2 4-funtowy.

Ł o j u  od czternastu dni sprzedano dość znaczne partje za- 
’ granicznego towaru. Zapewniano nas, że cyfra wynosi kilkakroć 
i sto tysięcy kilogramów. W  ogóle ceny nie są nam wiadome; nie- 
• które jednak partje uskuteczniono po 4 t* /2 fr. franco Antwer- 

pja, co wynosi za pud tu  w miejscu koleją rs. 4,50, wodą rs. 
4,4 0. W tych dniach nabyto towar z Cesarstwa do wyrobu my­
dła, za który płacono rs. 5 za pud.

W e ł n a. Od ostatniego sprawozdania naszego, w towarze
miejscowym ruch ożywił się znacznie. Sprzedano 100 estnarów i * W edług dziennika Mosk. Wisdom niedawno do 

_ . . XT i Krasnowodzka przybyła druga niewielka karawana
z „Działoszyc." Za średnią krakowską płacono 84 talary. Na- ró ż n e m i to w a ra

* Jego Cesarska Wysokość Książę Oldenburg- 
ski, w przejeździć z Moskwy zagranicę, raczył przy- 
byc do Warszawy.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY
WUtlOBOŚCt RR4.I0WE.

• Czytamy w Gaz. Polskiej: Początkowe roboty^ oko­
ło budowy pierwszej osady karnej roln icio-rzem iesln i- 
Ciej w Studzieńcu, już rozpoczęte zostały. W przeszły 
czwartek, dnia 21 -lutego (5 marca), zjechali na grunt 
wice-prezes komitetu p. Feliks Sobański, przewodniczą- 
cy w zarządzie p. Antoni Białecki, budowniczy p. Goe­
bel i prowadzący wykonanie robót p. Józef Reichmann, 
celem ostatecznego wyboru miejsca i wytknięcia planu 
sytuacyjnego na gruncie, mających się wznieść budowli 
w tvm roku Przestrzeń darowana przez rząd Towa­
rzystwu w Studzieńcu, wynosi 117 morgów i jest obe­
cnie lasem porosła. G runt piaszczysty przedstawia lek­
kie falowanie się pochyłości ze spadkiem blizko trzech- 
łokciowym ku najniższemu poziomowi. F igura tego te- 
rytorjum przedstawia prawie równuległobok czworoką­
tny, na którym wybrano najwięcej wzniesione wzgórze, 
jako najsuohsze, na plac pod budowę zakładów. Cisza 
panująca niedawno w tym lesie, dziś już przerwaną zo­
stała ożywionym ruchem mnóstwa fur, zwożących ce­
głę, kamienie, belki i inne materjały. Za kilka tygo­
dni, skoro tylko pora roku dozwoli, założony zostanie. 
kamień węgielny, ze zwykłetni w takich razach uroczy­
stościami. Byłoby pożądanem, aby akt ten odbyć się 
mógł w warunkach ułatwiających wszystkim interesują­
cym się tą sprnwą, wzięcie w nim udziału i zjechanie 
na miejsce, ażeby być świadkami początku dzieła tyle 
obiecującego pożytku w przyszłości.

* Konie roboci*. Kaliszanin pisze: Obywatele ziem­
scy z okolic Sieradza, W idawy i Łaska,^ w celu po­
prawienia rasy koni roboczych, zamierzają sprowadzić 
w znacznej ilości znaną raseę koni „bitiugów,‘‘ i w 
tym celu dwóch z grona tychże obywateli, a m iano­
wicie p . Juliusz Romocki z W oli Marzyńskiej^ i pan 
Stawiski z Rembiszewa wyjeżdżają w tych dniach do 
Cesarstwa. Ciekawą jest rzeczą, czy rassa tych koni 
okaże się praktyczną; w każdym razie radzimy spro­
wadzającym, ; by przedewszystkiem strzegli się krzy­
żowania z tutejszemi hetkami; wiemy bowiem z doświad­
czenia, iż z takowej mieszaniny rodzą się niekształtne 
i niepraktyczne dziwolągi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* JO . jeneral-feldmarszałek książę Bariatyóski, ra­

czył przyjechać ze Skierniewic do Warszawy.

| był to fabrykant ze Zgierzu. Dona zagraniczny sprzedał kupco­
wi z Tomaszowa 150 cetnarów cienkiej i średnio-cienkiej po ce­
nie przecięciowej 8 8 tal. Lubelskiej wełny średniej cienkiej sprze­
dano 100 cetnarów w części za gotówkę, w części zaś na termin 
czteromiesięczny po cenie 9 8 tal. Nadto około 6 00 pudów weł­
ny z Cesarstwa po cenie 21 rubli. Co do terminowych tranzak- 
cij dochodzą nas wieści, że płacą niżej cen zeszłorocznych kon­
traktowych, a to od 8 do 10 tal. W  ogóle największy udział 
w obrotach biorą fabrykanci tomaszowscy, zdaje się więc, że pod­
czas tegorocznego jarm arku będą najczynniejszemi w zakupach. 
Za granicą interes bardzo spokojny. ( G az. Hond.)

I  INNYCH G0BERNJL
* St. Peterb. Wied. zamieściły następujący list naczel­

nika okręgu celnego archangielskiego, wyjaśniający 
wiadomość przedrukowaną na początku stycznia, przez 
toż pismo, z gazety Birża, o łodzi p jd arow anej Pomo­
rzanom sumskidl przez Wielkiego Księcia Aleksego 
Aleksandrowicza. „Łódź norwegska (błędnie nazwana 
w korespondencji barką duńską), ofiarowana została w 
1872 roku pomorzanom przez Jego Cesarską Wysokość 
W ielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza, ażeby 
służyła za wzór do polepszenia sposobu budowania sta­
tków, gubernatorowi zaś pozostawionem zostało posłać 
tę łó lź do tego punktu pomorzą, który uzna za naj­
stosowniejszy. Natychmiast po przybyciu łodzi, tako­
wa oddaną została magistratowi sumskiemu, w leeie

Chiwy, z różnemi towarami miejseowemi. Chiwijcy 
powiadali, że ormjanie kaukazey, którzy udali się 
Krasnowodzka z towarami (na wielbłądach karawany 
powracającej do Chiwy, wyprawionej pod kierunkiem 
pułkownika Głuchowskiego), pomyślnie przybyli do 
chaństwa i dobrze rozprzedali swoje towary. O rm ia­
nie ci zamierzają, łącznie z kupcami ehiwijskiemi, ze­
brawszy karawanę towarową, ruszyć z nią napowrót do 
Krasnowodzka.

T E L E G R A M Y
D ZIEN NIKA  W ARSZAW SKIEGO.

P a r y ż ,  14 marca. Zgromadzenie Narodowe prowa­
dziło w  dalszym  ciąga  obrady aad podatkiem  od soli 
Dalsze rozprawy odroczone z o s ta ły  do poniedziajtkn, W 
biurach zosta ła  wybrana kom isja do u łożenia projektu  
przedłużenia w ła d zy  rad m unicypalnych. Ośmiu kom i­
sarzy sprzeciw ia sig  projektow i, a siedm iu sprzyja mu 

B e r l i n ,  15 marca. Chorobg Bismarcka stan ow i ne 
w ra lg ja  nerw ów  prawej nogi. K z i |ig  znajduje sig na 
drodze polepszenia, lecz  je szc z e  nie może zajm ow ać sig  
interesam i.

W i e d e ó, 14 marca. Izba deputow anych przyjęła w  
drugim odczycie  prawo w yznaniow e, ja k  również prawo 
o w prow adzeniu ta k o w eg o  w  w ykonanie, w edług w nios 
k ów  kom itetu Dodatek do praw a o wprowadzeniu w  w y

,  . ... , 4 konanie, w edług którego, prawne stosunki starokatoli
1872 ro k u . Odtąd do chwili obecne;, łodz pozostawa- , , . , . , 7. . ,.  . .  .  i
ła bez żadnego użytku i przechowywi ma była bardzó i k ów - ich  roszczenia do katolick ich  kościo łów , probostw ,
niedbale. Od 18 przeszło miesięcy stoi ona na rzece i  funduszów  i in sty tu cji m iałyby pozostać n ietknięte przez 
Sumie w zimie i w Leeie, pod gołem niebem, bez ża- prawo w yznaniow e, zo sta ł odrzucony; w niosek Heinsa
unego przykrycia. Nareszcie 11 grudnia 1873 roku spi- * ..................................... ■-
aano akt obejrzenia łodzi; w akcie tym powiedziano,
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w ynadek m ie isk i:
—  W  (idu  17(13) ui area w cyrkule Nowoświetskim, o go- 

dżiuie a ■'/* w <lomu pod Ae 9 na ulicy Ś-to-Krzyskiej, -w miesz­
kaniu zamkniętym Marceli Bryńskiej szwaczki, zapaliła się poście) 
w kuchni, a od takowej zajęło się drewniane przepierzenie, przy- 
cssm pozostawiona w mieszkaniu Paulina Samulewicz, dziewczyn­

ka 6-letnia, będąca na opiece u Bryńskiej, od dymu zadusiła się 
i pomimo udzielonej jej pomocy lekarskiej, do życia przywróco­
ną być ni« mogła. Ogień natychmiast przez żołnierzy straży o- 
gniowej ugaszonym został, straty nie przenoszą 120 rubli. Po- 
ta r  ten wodle wszelkiego prawdppodobieóstwa wybuohl wskutek 
zapalenia pościeli zapałką przez dziewczynkę Samulewicz.

* Ty d li en handlowy. Na targu warszawskim dowozy 
p s z e n i c y  w tygodniu minionym nie były znaczne; gatunków 
przednich nawet był brak, skutkiem czego ceny ostamch pod­

niosły się o 15— 22 kop. na korcu. Płacona zą gatunki wy­
borowe, czyste i białe rs. 9 — 9,16, za takież cokolwiek obsa­
dzone, lecz bez śnieci rs. *,7 0— 8.85, cokolwiek zmięszane zo 
śniecią rs. 8,4 0— 8,5 5, za gatunki średnie podług koloru i czy­
stości rs. 8,22 % — 8,25 , za smolne i ordynaryjne rs. 7,2 0— 
7,66 za korzec. Ż y t a  dowozy dobre, a ceny przy większem 
zapotrzebowaniu wyższe. Płacono za gatunki wyborowe ra. 6,0 6
 6 ,15 , za gatunki dobre rs. 5,02 1ji  6, za ordynaryjne rs. 5,40
 6,60 za korzec. Na wywóz zakupiono około 600 korcy. J ę ­
c z m i e n i a  dowozy średnie, ceny ziarna dwurzędowego wyższę. 
płacono rs. 4 ,80— 5,10, czterorzędowego ceny niezmienione, pin 
cono rs. 4,05 — 4 ,65  za korzec. O w s a  dowozy szczupłe, a ce­
ny i  każdym dniem wyższe; płacono rs. * ,40— 8,50 za korzec. 
G r o c h  zaniedbany, za towar do gotowania piacono rs. 4,3 0 — 

5,19, za ordynaryjny na paszę rs. 4 ,35— 4,66 , za cukrowy rs. 

6,40— 6. Ceny m ą k i  niezmienione.
O k o w i t y  ceny w końcu tygodnia, z powodu zmniejszo­

nych dowozów, podniosły się. Płacono do rs. 1,42 za garniec.
C u k i e r .  Ruch w tym produkcia w tygodniu minionym, 

przy poprawie usposobienia na rynkach Cesarstwu i wzmocnie­
niu się cen w Kijowie, był tu dość ożywiony. Uskuteczniono zna

ie  łódź pómieniońa pozostaje pod rfołem niebem, niczetn 
nie przykryta i zaniesiona cnłkietn śniegiem, z pod 
którego trzeba było ją  odgrzebywać. Dla zapobieżenia 
zupełnemu zdezelowaniu łodzi podarowanej, mającej 
wielką wartość i odznaczającej się wyborną konstruk­
cją, naczelnik archangielskiego okręgu celnego upra­
szał gubernatora o oddanie łodzi,, do przechowania, 
oddziałowa sumskiemu straży granicznej, pod warun­
kiem, ażeby dozwolonem było zarówno jemu, jak  i ofi­
cerowi miejscowemu, odbywać niekiedy dalsze wyciecz­
ki na morzu, do którego t > ubytku łodzie wiosłowe 
straży granicznej są mniej przydatne. Gubernator prze­
konawszy się o niedbałem i bez żadnego celu trzyma­
niu łodzi w osadzie sumskiej, nie mógł nie upatrywać 
w propozycji po wyższej prawdziwego pożytku, naj­
pierw pod względem konserwacji łodzi, i po wtóre pod 
względem spełnienia woli Jego Cesarskiej Wysokości, 
ażeby łódź służyła za wzór dla miejscowej budowy stat­
ków, co dałoby się ze wszech miar osiągnąć za pomo­
cą podróży odbywanych przez urzędników celnych, w 
oczach całej ludności pomorskiej. Kwestja oddania ło ­
dzi norwegskiej na konserwację zarządowi celnemu, 
nie została jeszcze rozstrzygnięta, lecz w każdym razie, 
nie ulega wątpliwości, że nie może być oua pozosta­
wioną w ręku mieszkańców osady sumskiej.

* Dnia 20 lutego (4 m arca), zamknięty został 
w K ijow ie jarm ark, zw any kontraktam i. Podług Kije-
wlanina, nie widziano nigdy przedtem tak znacznego 
zjazdu na kontrakty kupców i przemysłowców z gu- 
bernij Nadwiślańskich, jak  w roku bieżącym. W szy­
stkie prawie gałęzie przemysłu tamecznego miały swo­
ich przedstawicieli. Z wyrobów tamecznych najbar­
dziej zwracały na się uwagę przedmioty z żelaza, cyn­
ku i platerowane, jak  również wyroby szewekie, tkac­
kie i ślusarskie. Machiny i narzędzia rolnicze miały 
także bardzo znaczny odbyt.

* Z rozkazu Jego Cesarskiej Wysokości G łówno­
dowodzącego wojskami gwardji i Petersburgskiego o- 
kręgu wojskowego, od 1 do 22 marca roku bieżącego 
ma być w oficerskiej strzelnicy wojsk gwardji, na placu 
iSiemionowskim, przygotowawczy do przyszłego kon­
kursu, egzamin oficerów z strze lan ia  do celu , na k tó ­
rym każdy z oficerów powinien dać 15 strzałów.

* Z wsi Gruzina piszą do dziennika Rusk. Inw.: 
Szereg ofiar w miarę możności na korzyść mieszkań­
ców gubernji Samarskiej, jeszcze raz dowiódł, że R o­
sja obfituje w ludzi gotowyeh do podania ręki pomocy 
swemu cierpiącemu współbratu. Nie pozostał w tyle 
za innymi w tej świętej sprawie i nasz żołnierz ruski. 
Pomiędzy innemi, 6 stycznia, w tym celu, w 88 Pie- 
trowskim pułku piechoty miało miejsce pierwsze przed­
stawienie żołnierskie, dochód z którego, wraz z innemi 
ofiarami, doszedł do stu dwudziestu jeden rubli. D a­
wano komedyjkę ( A. Pogoskiego: „Dziadek-straoh,” 
wszystkie role w której, tak m ęzkie,jik  i kobiece, by­
ły wykonane przez żołnierzy, a niektóre bardzo uda- 
tnie. Do urozmaicenia przedstawienia, znacznie przy­
czynili się amatorowie, którzy podjęli się wykonania 
kilku romansów i sztuk muzycznych. Nie mówiąc o 
bezpośrednim pożytku, jaki przynoszą żołnierzom roz­
rywki tego rodzaju, nie można nie nadmienić, że re­
zultatu wprowadzonych w życie w pułku odczytów i 
pogadanek z żołnierzami, już zdołały wykazać się w zna­
cznie mniejszej liczbie żołnierzy, znajdujących przyje­
mność w próżniaczem przepędzaniu czasu zewnątrz 
koszar.

Dnia 25 luteg >, w St. Petersburgu był silny 
Wiatr, przewracając na niektórych placach przecho­
dniów, a W ogóle nawet mćcno utrudniając komunika­
cję pieszą pp ulicaoh. Wielu zakładom handlowym w 
cyrkule Litejnym, wiatr pozrywał szyldy, w wielu 
miejscach powybijał .szyby w drzwiach i oknach, z da­
chu teatru Michała zerwał kilka arkuszy blachy i t. p.

w  przedm iocie oddzielenia częśc i austryjackiej od djece  
z ji W łocław skiej, zo sta ł p rzyjęty .

t f lA D O M b S C I ZAGRANICZNE.
* Z Londynu piszą pod d. 10 marca: Obiad galo­

wy, dany wczoraj w sali św. Jerzego w pałaou wind- 
sorskim, na cześć Najdostojniejszych Nowożeńców, był 
uroczystością nader świetną. Oprócz członków rodzi­
ny królewskiej, znajdowało się na tym obiedzie około 
150 zaproszonych gości, w te j liczbie ciało dyploma­
tyczne, wszyscy prawie członkowie teraźniejszego i po 
przedniego gabinetu i reprezentanci wyższej szlachty 
Na dzień wjazdu uroczystego Księcia i Księżny Euytn- 
burskich do Londynu robione są wielkie przygotowa­
nia. Każda ulica, przez którą przejeżdżać będzie or­
szak zamianowała swą osobną komiąję do kierowania ro­
botami około przyozdobienia ulicy; największy ruch pa­
nuje na Kegentstreet, gdzie komitet kierujący przygo­
towaniami wezwał sobie na pomoc tych, którzy ude­
korowali uroczyście pałac kryształowy. Orszak kró­
lewski ma przybyć do Paddingtonu 12-go b. m., przed 
samą godziną dwunastą w południe. Szpaler tworzyć 
będą 8,000 wojsk wszelkiej broni, i oprócz tego 400 
majtków, bataljon żołuierzy od m arynarki i 400 ucz­
niów szkoły marynarki w Greenwich. Straż honoro­
wą przed pałacem tworzyć będzie 100 majtków.

* Reichs und Staatsanzeiger podaje następujące wia­
domości z Sztutgardu, z 7-go marca: Rocznica uro­
dzin króla wirtem berskiego obchodzona była wczoraj 
z zwykłą uroczystością. Całe miasto, aż do najoddaleń- 
szych punktów, przyozdobione było flagami wirtember- 
skiemi i niemiecki,emi. Na przedstawieniu galów cm 
w teatrze królewskim nadwornym, publiczność powita­
ła z zapałem króla, który .przybył w towarzystwie 
swoich wysokich gości, najbliższych krewnych Najdo­
stojniejszych Narzeczonych: Wielkiego. Księcia Miko­
łaja Konstantynowićza, starszego Brata W ielkiej Księ­
żniczki W iary Konstantynównej, księcia Eugenjusza- 
Erdm anna wirtemberskiego z małżonką, rodziców księ­
cia W ilhelma-Eugeniusza. — W ielki Książę M ikołaj 
Konstantynowicz wyjechał ztąd dziś w nocy.

* Jeden z ultramontańskich dzienników w Berlinie, 
Germania, ogłosił przed kilku dniami artykuł, w któ­
rym przekonywa, że zastąpienie hrabiego Arniina przez 
księcia Hohenlohe-Schillingsfurst na ambasadzie nie­
mieckiej w Paryżu, świadczy o nieprzyjaznem usposo­
bieniu gabinetu cesarskiego względem Francji. Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung, organ księcia Bismarcka, po­
wstaje przeciwko tak fałszywemu tłumaczeniu i zaprze­
cza mu z żywością, która podwaja wartość jej oświad­
czeń. Organ ministerjalny rozwodzi się z twierdzeniem, 
iż oprócz kilku orgauów stronnictw krańcowych, cała 
prasa niemiecka jednozgodnie dostrzega w nominacji 
księcia Hohenlohe zakład nnąj przyjaźniej szych uczuć” 
■ze strony Niemiec. „Germania, dodaje Nordd. Allg. Zeitung, 
która nie pomija żadnej sposobności do przypisywania 
nam zamiarów groźnych lub zdradzieckich względem 
Francji, nie omieszka przyczynić się i teraz, ze zwykłą 
sobie złą wiarą, do zakłócenia wrażenia, jakie projekto­
wana zmiana ambasadorów może wywrzeć w kompe­
tentnych sferach politycznych we Francji. Podczas gdy 
zgodnie z panem Mailinckfodt, Germania lubi wyrzucać

kanclerzowi dążności do nowej wojny z Francją, jćjl
dnocześnie ten dziennik ultramontański nie przestaje 
pracować nad dostarczaniem francuzom pretekstów do 
skarg i do wyrzekań przeciwko Niemcom i do wywo­
ływania tym sposobem wstrząśnień w stosunkach po­
kojowych. W  każdym raz ie , Germania powinnaby 
przenieść swoje usiłowania na przedmiota zręczniej wy­
brane; wybrany bowiem przez nią przedmiot nominacji 
księcia Hohenlohe jest najniezręczniejszym.” Takie u- 
uwagi ze strony organu księcia Bismarcka, nie mogą 
przejść niedostrzeżone we Francji, gdzie zapewne przy­
czynią się do złagodzenia szkodliwych wrażeń sprawio­
nych przez niedawne oświadczenie uczynione przez 
kanclerza niemieckiego, bądź na trybunie parlamentu, 
bądź też w rozmowach poufnych.

* Jeden z telegramów donosi, jakoby karliści mieli 
już wkroczyć do Irun. Marszałek Serrano zdaje się 
chcieć skoncentrować największą jak tylko może liczbę 
wojsk republikańskich pod Bilbao, choćby mu przyszło 
z tego powodu opuścić pozycje odleglejsze od teatru 
walki stanowczej, jaka się stoczy pod stolicą Biskai. 
Marszałek mniema zapewne, iż w razie odniesioneo-o 
zwycięztwa nad karlistami, łatwo mu przyjdzie odzy­
skać punkta, które obecnie dobrowolnie ustępuje nie­
przyjaciołom. Zdaje się zresztą, iż książę de la Torre, 
jakkolwiek przygotowuje się do silnego ataku na ar- 
mję Don Kai losa, prowadzi jednocześnie jakieś układy 
dość tajemniczej natury. Jedna z korespondencji ma­
dryckich, zamieszczona w .Journal des Debats, wzmiankuje
0 tych przedugodach w wyrażeniach zasługujących na 
zaznaczenie. „M arszałek Serrano—czytamy tam—wstę­
puje W tradycje najznakomitszych jenerałów w tej dłu­
giej wojnie północnej, która trwa już od pół wieku 
prawie. Podobnież jak  jego poprzednicy, nie cofa sio 
on przed bitwą, lecz zdąża zarazem energicznie po 
drodze prędszej i bardziej stanowczej—drodze układów, 
czyli dąży do przeprowadzenia tak zwanych convenios. 
O d czasu rewolpeji wrześniowej, wdał się on raz już 
w walkę Hiszpanji z karlistami i może się pochlubić 
rolą jaką wtedy odegrał; albowiem to, czego nie mogły 
dokazać, ani niezmordowana działalność Prim a, ani 
ustawiczne bitwy, ani nieustanne dniem i nocą marsze 
kolumn ścigających bandy karlisłowskie, ani surowo 
środki przedsiębrane przeciwko miasteczkom i alkadom 
podejrzanym — tęgo wszystkiego dokonał, w jednej 
chwili, traktat a raczej tak zwane concenio w Arnore- 
viota; uspokoił on wtedy prowincje półnoone, które i 
dziś cieszyłyby się zupełnym spokojem, gdyby lady- 
kalni i federaliści nie otworzyli byli wszystkich bram 
strzegących ojczyzny.—Marszałek Serrano podaje kar- 
listom pokój jedną ręką, lecz drugą trzyma na ręko­
jeści miecza; należy mu więc pozostawić czas do ofia­
rowania jednej ręki, wpierw' nim da uczuć nieprzyja­
ciołom ciężar drugiej. Pokój jest skarbem — a przeto 
możliwym do przyjęcia.” Dalej, korespondent wskazuje 
sposoby, za pomocą których książę de la T orre spo­
dziewa się pozyskać pokój: „Gdyby zdołano, po­
wiada on, za pomocą jakiego bądź podłego kruszcu 
zatkać tę ranę haniebną (wojnę domową), któż by się 
uskarżał na to? —Nie będzie od rzeczy rozpatrzyć do­
bre zamiary, do jakich uczyniona jest nlluzja w przy­
toczonych tu kilku wierszach. Marszałek liczy na oder­
wanie, za pomocą pieniędzy, głównych dowódzców kar- 
listowskich od sprawy pretendenta. Czy dopnie tego 
zamiaru? A  jeśli nawet dopnie, to na jak  długo pokój 
zostanie przywrócony? Gdy spokojnosć jakiego kraju 
ugruntowaną jest na użyciu podobnych środków, to 
opiera się ona na podstawach bardzo kruchych—i z te­
go powodu zapatrywania się — pochwała jak ą  oddaje 
korespondent Dobatów systematowi conveniosów, tak ce­
nionemu przez marszałka Serrano,—może wywołać wiele 
słusznych zarzutów.—Z innej znów strony, twierdzą iż 
książę de la Torre miał napisać do byłej królowej Iza­
belli, żądając aby przysłała do Hiszpanji księcia Asturji,
1 marszałek poręcza uznanie go przez armję — pro­
pozycja ta jednak miała jakoby doznać nie przychyl­
nego przyjęcia. Pogłc ski te jednakże wydają się bar­
dzo wTątpliwemi. M arszałek S errano  dąży do zajęcia 
najpiorwszego stanowiska w kraju i pewnie by w chwili, 
w której słusznie czy nie słusznie, uważa się blizkim 
dojścia do celu, za pomocą przyszłego zwycięztwa nad 
karlistami, nie występował z kombinacją któraby go 
oczywiście na drugi plan strąciła. Już przypuszczenie 
rozpoczęcia układów z dow ódcami powstania zdaje się 
być więcej usprawiedliw ionem .

* Przesilenie ministerjalne w Konstantynopolu skoń 
czyło się. Podajemy tu niektóre nieznane jeszcze o nien 
szczegóły. D nia 23-go stycznia, sułtan objawił mocn 
niezadowolenie wielkiemu wezyrowi, z powodu złeg 
stanu finansów kraju. W ielki wezyr kategorycznie o 
świadczył, że główne źródło dla zapłaty procentów 
długów bieżących za rok niniejszy leży w dziesięcinii 
od stad baranów, lecz zimna panujące w Turcji, ró 
wnie jak  w górach Bałkańskich, w Albanji i na pc 
graniczu Grecyi, zagrażają temu zasobowi. W  odpo 
wiedzi na to sułtan nazwał wdelkiego wezyra „nie 
zdolnym i niezapobiegliwym człowiekiem" i zawezwn 
do siebie, jednego po drugim, wielkiego marszałka Fe 
rid-paszę i ministra wojny Hussejn-Awni-paszę, pro 
ponując najprzód wielkiemu marszałkowi a następnie 
ministrowi, godność wielkiego wezyra. Obaj odpowie 
dzieli, że nie czują się zdolnymi zajmować tak waim 
stanowisko, lecz sułtan odpo wiedział im na to: „Jeże! 
jeden z was nie przyjmie w 24 godzin proponowane 
przezemnie posady, to zawezwę Mahmuda, zamianuj 
go wielkim wezyrem, a wtedy on nauczy was słuchai 
mych. rozkazów.” Mówiąc to, sułtąn był silnie rozdra 
żniony i zagniewany. Po długiej naradzie, na któri 
przyzwano i niektórych innych dygnitarzy państwa, po­
stanowiono, że Hussejn-Awni-pasza uda się wieczór d<



pałacu i oznajmi, że przyjm uje godność w ielk iego  w e­
zyra, z prośbą, aby pozostaw iono p rzy  nim  tekę m ini­
sterstwa wojny (jak to b y ło  uczynione dla Fuada*pa- 
szy), do czasu skończenia reorganizacyi armji, której 
liczbę zam yśla w roku bieżącym  doprowadzić do
1,200 ,000  ludzi.

H u ssejn -A w n i - pasza rodem  ze Sparty, w A nato- 
Iji—jest turkiem  czystej krw i, potom kiem  zdobyw ców  
państwa. W ych ow yw ał się on w szkole wojskowej kon­
stantynopolitańskiej i b y ł przykom enderow any, w cha­
rakterze adjunkta-tłum acza, do francuza M agnan, pro- 
fessora szkoły  i znakom itego strategika. W 1853 r. 
odkom enderow any został do g łów n ego  sztabu O m era- 
paszy w Szm nli, przyczem  awansował na pułkownika; 
w 1855 uczestniczył w pochodzie na Gruzję, zostając 
przy głów nym  sztabie A bdułła-C hireraa-N adir-paszy, 
a po kompanji krym skiej aw ansow any został na jen e­
rała brygady i m ianowany dyrektorem  szk o ły  w ojsko­
wej. Później został jenerałem  dywizji i prezesem  rady  
głów nej m inisterstwa w ojny, poczem  posunięty b ył na 
p ełn ego  jen era ła  i p ełn ił obow iązki „K ajm akana” F u -  
ada-paszy, będącego podówczas w ielkim  w ezyrem  i m i­
nistrem  wojny. O n także dow odził wojskam i na K au- 
dyi, na granicy greckiej, i trzy razy b y ł ministrem  
w ojny. Jak o w ojskow y, odznacza się swem  dośw iad­
czeniem , w ykształceniem  i zdolnościam i adm inistracyj- 
nem i Jak o działacz polityczny turecki, jest on na­
stępcą ltiza -p . szy. Cała armjia poświęconą mu jest  
bezw arunkow o, tak potrafił poum ieszczać nu w szystkie  
m iejsca w pływ ow e b yłych  w ychow ańców  szkoły  woj­
skow ej, sw ych towarzyszów  lub przychylnych sobie 
uczniów . Zrobiło go to człow iekiem  nadzwyczaj w p ły ­
w ow ym  i potężnym. -  Przedew szystk iem  je s t  on tur­
kiem , nie żyw i szczególn iejszego spółczucia dla żadnego  
z państw cudzoziem skich, lecz  potrafi zachow yw ać sto­
sunki przyjazne ze w szystkim i ambassadorami. H u s-  
sejn -A w ni-pasza b ył zawsze na stopie bardzo przyja­
cielskiej z M ehm edem -R uszdi-paszą, uczonym  i patrio­
tą byłym  ministrem wojny i w ielkim  w ezyrem , k tó­
rego nie należy mieszać z ty lk o -co  upadłym  w ielkim
w ezyrem  Szerw anem -Z adi-M ehm edem -R uszdi-paszą ro­

dem z D agestanu  i pochodzącym  ze stanu d uchow ne­
go. H ussejn -A w ni-p asza  w obecnej chw ili stoi na czele  
stronnictw a czysto-tureckiego. Jest on bardzo przy­
w iązany do następcy tronu Jussuf-Izżedina-E ffendi i 
obstaje siln ie za dynastją aziz id sk ą .-S tron n rctw o  R iza- 
paszy które m ożna nazwać stronnictwem  m edżidistow, 
oraz ’stronnictwo egipsk ie są nieprzychylne now em u  
wielkiem u w ezyrow i. Chociaż H u ssejna-A w m -paszy m e  
uważają za bardzo życzliw ego dla europejczyków; j e ­
dnakże nie w yrzeka się ieh u sług . O ficerow ie pruscy  
cieszą się J3go opieką i spółczuciem . D w aj jen erał- 
lejtnanoi— którzy przyjęli islam izm ,—  F en zi-p asza  (s ło -  
wak K olm an), b yły  pułkow nik  sztabu jen eralnego  a- 
ustrjackiego, i M eh m ed -A li (n iem iec z W ęg ier ) uży­
wają jeg o  ufności i zajmują się niezm ordow anie, pod  
jeg o  zw ierzchnictwem , reorganizacją armji. Obaj om  
marzą o zostaniu następcami zm arłego jeneralisim usa, 
kroaty O m era-paszy. K aim akanem  w ielk iego  w ezyra  
m ianow any został muszir A bd ul-K erim -N adir -  pasza. 
Jest to człow iek  gruntow nie w ykształcony, rodem  z 
Czerpanu; w szedł on do służby w ojskow ej w 1827 r. 
jako  ochotnik; po pokoju adrjanopolskim , w ysłany zo­
stał do W iedn ia , dla skończenia sw ego w ykszta łcen ia  
i uważany b y ł za jed nego z najlepszych uczniów  jen e­
rała austrjackiego H a u sla b a .—  P o  pow rocie do lu r c ji  
zajm ował w ażne miejsca; w 1854 roku d ow od ził armją 
anatolską, rozbitą przez kozaków  lin ijow ych  jenerała  
B aggow uta; później b y ł pom ocnikiem  O m era-paszy. 
Jest to człow iek  sum ienny i nader bezinteresow ny, 
cieszący się pow szechnym  szacunkiem . —  N a posadach  
drugorzędnych odznaczał się zaw sze, lecz b y ł mniej 
szczęśliw ym  w godności g łów nodow odzącego i m ini­
stra. —  Jedyną jeg o  wadą jest n iezw yk ła  pow olność. 
J est to turecki Fabjusz-Cunctator.

Telegramy z j;a/.et zagranicznych.
* Londyn, 12 marca. D ziś, o godzin ie 11-ej z rana, 

królow a W iktorja, K siążę i K siężna Edym burscy, ksią­
żę L eopold  i księżniczka B eatryxa w ielkobrytańscy, 
wyjechali ze świtą z pałacu w indsorskiego i przyjechali
0 godzin ie 11-ej min. 40  do L ondynu, na P add in gtoń -  
ski dworzec drogi żelaznej. Pom im o, iż padał śn ieg , 
zgrom adziły się n iezliczone tłum y ludu. Ze stacji drogi 
żelaznej, orszak złożon y z sześciu karet udał się do 
pałacu buckingham skiego, eskortow any przez oficerów
1 wyższych urzędników. N a czele  św ity  jechało  dwóch  
oficerów ruskich. O rszak królew ski doznawał wszę­
dzie przyjęcia radosnego, p ełn ego  zapału. Londyn  
przyozdobiony byt wspaniale flagam i ruskiem i i an- 
gielsk iem i. W ojska uszykow ane b y ły  z obu stron u- 
lic , od sam ego dworca d rogi żelaznej aż do pałacu

buokiugham skiego.
* Londyn, 13 marca. Pow iadają, że krolowa W ik to ­

rja, książę i księżna W alji, K siążę i K siężna E dym bur- 
8cy, zamierzają odbyć wjazd uroczysty do C ity londyń­
skiego, z okoliczności w ielk iego obiadu, który dany bę­
dzie przez lorda-m era londyńsk iego. W  drugim  ty g o ­
dniu po świętach W ielkanocnych , W końcu kw ietnia, 
K siążę i K siężna Edym burscy udadzą się do księcia  
W alji, do Sandringham .— W czorajsza ilum inacja w L on ­
dynie b j ła  bardzo wspaniała. N a  ulicach tłoczy ły  się

n iezliczone tłum y ludu.
* P aryż, 12 marca. A kadem ja pow zięła decyzję p rzy ­

puszczenia p. O lliv ier do posiedzeń sw y ch ,'ja k  każde­
go  innego członka akademji, pomimo, że form alne j& 
go przyjęcie jeszcze nie nastąpiło.

* P a ryż , 13 marca. P od łu g  w iadom ości pochodzącej
Z d o b r e g o  ź r ó d ł a ,  m a r s z a l e k - p r e z y d e n t  opuści ok oło  2(5

b. m. W ersal i zam ieszka w  Paryżu na czas trwania 
ferij Zgrom adzenia N arodow ego. —  Monlteur donosi, iż 
wkrótce rozpoczną się układy rządu z biskupam i dje-

cezji na gran icy  niem ieckiej położonych, oraz z kurją 
rzym ską, co do dalszego rozgraniczenia pom ienionych  
djecezij. Rząd dokłada wszelkich m ożebnych starań 
dla przyśpieszenia załatw ienia tej kwestji.

* Wersal, 12 marca. Zgrom adzenie narodowe przy  
ję ło  na dzisiejszem  sw em  posiedzeniu, 386 głosam i prze  
ciwko 280, w niosek p. P ouyer-Q u ertier, podług k tóre­
go począw szy od dnia 1 lipca 1875 roku nałożonym  
być ma podatek na rafinerje cukru. M inister handlu 
z łoży ł przytem ośw iadczenie, iż dotyczące pow yższego  
przedm iotu u k łady z podpisanem i na konw encji z 1864  
roku A nglją, N iderlandam i i B elg ją  zosta ły  już rozpo­
częte.

* Wersal, 13  marca. Zgrom adzenie N arodow e od­
rzuciło na dzisiejszem  swem  posiedzeniu 367 głosam i 
przeciwko 284, opodatkow anie cukru i rozpoczęło na 
stępnie obrady nad podatkiem  od soli. D alsze obrady 
nad tym przedm iotem  odbędą się jutro.

* Gdańsk, 14  marca. Z Stargardu donoszą pod datą 
wczorajszą, iż  biskup chełm iński, M arwitz, skazany zo­
stał na karę pieniężną w  sum ie 2 ,400 talarów, lub 16 
m iesięcy zam knięcia w w ięzieniu , za ponowne sprzęci 
wiające się prawu zam ianowanie księży.

* Wiedeń, 12  marca. N a  dzisiejszem  posiedzeniu  
izby-deputow anych  toczy ły  się dalsze] obrady nad pro­
jektem  do prawa co do zewnętrznych stosunków pra­
w nych kościoła katolick iego i przyjęte zostały  §§ 8— 22, 
po największej części w osnowie zaproponowanej przez 
w łaściw ą komisję. T y lk o  co do § 17 przyjęta została osno­
wa projektu rządow ego, zaś § 14 sform ułowany został 
podług w niosku p. Suessa w sposób następujący: „Bi 
skupi kierują w ew nętrznem i sprawami kośeielnem i swych  
djecezij stosow nie do przepisów kościelnych, o ile  ta­
kow e nio sprzeciw iają się prawom państwa.

* Wiedeń, 13 marca. Izba deputowanych obradowała  
dziś w  dalszym  ciągu nad prawem  w przedm iocie ze 
w nętrznych stosunków  prawnych kościoła katolickiego  
i przyjęła §§ 22— 43, podług osnow y zaproponowanej 
przez kom isję, odrzuciwszy przedstawione poprawki. 
P rezes m inistrów oznajm ił podczas posiedzenia, iż d e­
legacje zw ołane zostały  do Pesztu na 20 przyszłego  

m iesiąca.

* W  tych dniach na rogach ulic paryzkich, rozlepione 
było obw ieszczenie od M ont de Pietó (Lom bardu), zawiada 
m iające o ofiarowania przei małżonkę marszałka Mac-Ma
hon’a 100,000  franków, na w ykupienie zastawionych  
w tej instytucji m ateraców. Y\ iadom ość ta przyjętą b y ­
ła  z takiem  spółczuciem , że mimo późnej godziny wie 
ezornej, i bez w zględu na to, iż w ydaw anie opłaconych  
przez panią M ah-M ahon materaców naznaczone było  
na dzień następny, natychm iast przed gmachem M ont 
de P iótó zebrał się ogrom ny tłum  ludu, wyrażający sw e  
zadow olenie przez głośne okrzyki. D n ia  następnego  
w ydano ju ż  300  m ateracy. Ilość w szystkich matera­
ców  zastaw ionych w M ont de P iótó dochodzi do 14,800  
sztuk, i jak  sądzą, na w ykupno ich potrzeba od 120 do
121,000 franków.

* Z P aryża telegrafują, pod d. 1 marca, do gazety  
Berlińskiej „N ational Zejtung“ : M arszałek Mac-fflahon 
znajdow ał się dziś na wyścigach w A uteuil. Sprzyjała  
im  pogoda prześliczna. Publiczności było mnostwo, 
a m arszałek  przyjęty został przez tłum y z w ielkiem  
spółczuciem .

* Cesarz F ra n c iszek  J ó ze f u dzielił wdowie imarł0' 
go jenerała Gablenz’a pensję 5 ,000 guldenów  i przezna 
czy ł dla każdego z trojga jej dzieci po 1,000 gu lde­
nów  rocznie na w ychow anie.

a Rzym , jak  zw yczajnie, b y ł najwięcej zabójczem  
m iejscem  pobytu, gdyż tam poryw ała śm ierć 3 7 ,T%  na 
sto. D la  Paryża rok 1 8 7 2  god ny jest uw agi ogrom ną  
liczbą sam obójstw. T a now a epidem ja porw ała tam  
7 9 2  ofiar rocznie; W tej cyfrze pow iesiło  się 2 2 4  o só b ,  

utopiło się 100, a zastrzeliło 77 .

„Ajentura H avas’a “ kom unikuje gazetom  pary-
zkim, że W ystawa paryzka w  1875 roku będzie urzą­
dzona funduszem prywatnym. T eraźniejszy stan finan­
sów nie pozwala rządowi na pieniężne poparcie przed- 
siębierstwa, lecz rząd życzy mu powodzenia. D o  roz­
porządzenia adm inistratorów w ystaw y rozkazano już 
oddać P ałac Przem ysłow y. T ak w ięc pogłoska, jakob y  
m yśl w ystaw y została zaniechaną, nie ma najmniejszej 
zasady.

W  Kairze od były  się wspaniałe uroczystości 
dworskie- W ice-k ró l E giptu  w ydaw ał dw ie córki za 
mąż: jednę własną za sw ego synowca, drugą adopto­
waną za syna ministra finansów. 10-go  lu tego  dany 
był obiad na 200 osób dla ciała dyplom atycznego i 
konsularnego, ministów, jenerałów  i znakom itszych  
cudzoziem ców (w  tej liczb ie K lapka, L esseps), z j w yłą­
czeniem  (dam . P rezyd ow ał na nim książę następca 
tronu T efvik  basza, przy rzęsistem  ośw ietleniu  sali i 

I całego pałacu, tudzież k ilkogodzinnych  sztueznych o- 
gniach. Nazajutrz b y ł drugi obiad, daleko liczn ie jszy , 
dla podrzędniejszych dostojników krajowych i cudzo­
ziem ców , a jednocześnie św ietny obiad dla dam w ha­
rem ie matki w ice-króla. N a tym ostatnim zasiadło do 
stołu około  300 dam, a potem znów podejm owano w ię­
cej niż 1 ,000 kobiet mniej dostojnych Setki n iew ol­
nic, śpiew aczek i tancerek u sługiw ały  i u>vijaiy się w 
czarodziejsko przybranych salach haremu: to w orjen- 
talnych strojach, to w w ojskowych mundurach przeła­
dowanych złotem  i srebrem, to jako gwardja kobieca  
przy pałaszach, lub z instrumentami m uzycznem i. N ie ­
które tancerki w lekkich balow ych strojach europej­
sk ich , co dotąd u arabek jest nowością, b y ły  bardzo 
ładne i obudzały zawiść dam  egipskich. K siężniczki w 
tualetach na pół europejskich, na pół w schodnich, mia­
ły  na sobie m nóstwo klejnotów . Po bankiecie, 15-sto-  
letnią pannę m łodą posadzono na tronie m iędzy jej 
matką a świekrą. M iała na g łow ie  tak ciężką koronę,

Chór myśliwych (słowa Józefa Grajnerta), A. Zarzyckiego,— wyko­
na chór męzki z towarzyszeniem dwóch waltorni (pp. Week i 
Randekhardt). — II. 5. a) Presto, Scarlattiego, b) Nackstuck, R. 
Schumanna, c) Etude de Concert, Liszta, d) Romance variee, op.
1 6, J. hr. Wielhorskiego,—-wyk. p. Zarzycki; 6. a) Moje słońce, 
słowa Berwińskiego, b) Siwy koniu, i c) Siedzi ptaszek na drze­
wie słów?., przez E...ly,— A. Zarzyckiego,—  odśpiewa p. Uszyńska; 
7. Vaise-caprice (Soirees de Vienne), K. Tausiga,—  wyk. p. Za­
rzycki.— Cena miejsc: krzesło w pierwszych rzędach po cenie rs. 2 
kop. 5, w następnych po rsr. 1 kop. 5 5, miejsce nienumerowane 
po rs. 1. —  Biletów nabywać jeszcze można w księgarniach: pp. 
Sennewalda, Gebethnera i Wolffa i Hósicka, w dzień zaś koecer- 
tu w kasie przy wejściu od godziny 6-ej wieczorem.

W SALACH REDUTOWYCH.—  We środą, i s  (2 5) marca 
r. b,, o godzinie 1 -ej z pełudnia, odbędzie się Koncert WOkdl- 
BO-deklamacyjny Leopolda Matuszyńskiego, urządzony i wyko­
nany przez artystów Teatrów ze współudziałem utalentowanych 
amatorów.— Pomiędzy dziełami Chopina, Moniuszki, Rossiniego i 
Meyerbeera, wykonane będą po raz pierwszy ustępy z najnow­
szych oper: ,,Aida“ i ,,Gotti,“ kompozycji pp. Verdi i Gobatti.—  
B' ższe szczegóły afisze późniejsze i programy ogłoszą. —  Bilety 
do pierwszych 2 -oh rzędów po rs. 2 kop. 5, do następnych po 
rsr. 1 kop. 5 5 i bocznych po rs. 1, oraz nienumerowane na ga- 
lerję, nabyć można w księgarniach: pp. Gebethnera i Wolfa, Sen­
newalda, Hosicka, Ungra i Banarskiego.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła sw. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. I 5: —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i .  — • D ziś i codziennie, Koncert słynnych Śpie­
waków panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P . 
Stankiewicza. —  Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cen* 
wejścia kop. S0.

Przyjmowanie chorych- 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- ) Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g  o D u c h a . )
W chorobach chirurgicznych, we środy i soboty i

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - >
t k a j e z u s .  ;

W chorobach wewnętrznych, codziennie od g o -1 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki) profesor
od godziny 11 */2 do 12 'j2, w s z p i t a l u  D z i e- V Andr&iew
c i ą t k a J e z u s .  )

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we- \

G irs złowi.

Profesor
Kosiński.

Profesor
L am bl

że ta literalnie przygniotła ją  do ziem i, gdyż upadła | ty c z n e j  natury, we środę i w niedzielę od go-
j dżiny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we- . 

te męz | nerj,cznej ; n;e wenerycznej natury, we wtorki i pią- /
ej, na zakoń- | tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a - 1

czenie której spadł na gości deszcz z monet złotych , j z a r z a.
które księżniczki pełnem i garściam i rozrzucały. 12-go  j  W chorobach Ocznych  ̂ codziennie od godziny ^

lutego uroczystym  pochodem  odprowadzono

Profesor
Traulcettsr.

* Cesarz Napoleon III, w sam dzień urodzin sw ego  
syna, ubezp ieczył jeg o  życie we wszystkich Towarzy­
stwach ubezpieczeń  na ogrom ną summę. —  Sum m a ta, 
p odłu g um ow y, zawartej przez cesarza z zarządami 
Tow arzystw  ubezp ieczenia , ma być wydaną cesarzew l 
czow i za dojściem  jeg o  do pełnoletności. Term in ten 
nadchodzi w drugiej p o łow ie b ieżącego m iesiąca, i tym  
sposobem  m łodem u księciu  dostaną się m iljony, k tó ie  
bardzo mu się przydadzą dla podtrzym yw ania roli pre­

tendenta.

pannę
m łodą do dom u jej m ałżonka. N a czele postępow ał 
szwadron żandarmerji w czerw onych srebrem haftowa­
nych mundurach, potem  szwadron jakby średniow ie­
cznych  jeźdźców  z hallabardami, w czarnych z żelaznej 
siatki koszulkach, dalej kompanja piechoty w białych  
płóciennych mundurach, lejbgw ardziści w huzarskim  
stroju, oddział kawasów  w e wschodnich kostiumach  
przepasanych pysznem i perskiem i szalami; wreszcie, o - 
toczony czarnem i eunucham i, d łu g i rząd dwu i cztero- j 
konnych powozów , z w oźnicam i w staro-francuzkim  | 
stroju o trój graniastych kapeluszach, w ktorem i je- j  
chały lekk o osłonione księżniczki i ieh damy. O sta- i 
tni powóz panny m łodej b ył całkiem  zakryty fi­
rankami. Orszak zam ykały oddziały wojska i od ­
dział arabskich szeików  na koniach. 13-go  i 14-go  
lu tego obchodzono w takiż sposób drugie w esele.

{G az. W ar.)

Piły djamentowe- w  technice dawno ju ż używ a­
no św idrów djam entowych; teraz na w ystaw ie instytutu  
am erykańskiego, pokazują w działaniu piłę djam ento- 
wą. M aszyna ta jest to zw ykła p iła  m echaniczna, 

j  rżnąca przy ruchu w ty ł i naprzód, lecz  zęby zrobio­
ne są z djam entów, przym ocowanych do p iły  stalowej. 
P iła  działa horyzontalnie i rżnie podłożony pod nią ka- 

Imień. Próbkę szarego kamienia, przerzynanego na 
głębokość piętnastu cali piłą zw ykłą , w ciągu  całego  
dnia, p iła djamentowa rozcina na takąż głębokość w cią­
gu pół godziny.. _________________

'  I  v u v i w v w v u  V V B 1 1 J  V U )  W U S 1 C U U I V  w u

do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
Docent

|  Wolfńng.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porad* lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-plciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11%  godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu św iętego R ocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zewnętrzne — Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

B IU R O  IN F O R M A C Y J N E  

o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło- 
sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności Warszawskiej

ulica Erywańska J\l 8 nowy.

Redaktor, Mikołaj Berg.

* D la  n a leżytego  uczczenia pamięci doktora Liwing-
stona, jego  zw łok i będą pom ieszczone w  opactwie  
W e8tm insterskiem .

* P o d cza s k ie d y  k a rd y n a ł A n to n e lli je s t  je szcze  
ch o ry m , w R zy m ie  krążą w ieśc i o dziele, nad k tórem  
pracow ał, jakoby, lat w iele, i które ma być wydane 
na św iat dopiero po zgon ie P iusa I N , a m oże nawet 
i po zgon ie sam ego kardynała. Jak  słychać, składać 
się ono będzie z k ilku tomów, i zaw ierać ma historję pa- 
pieztwa od 1840 do 1870 roku. D o  dzieła tego dołączo­
ne zostaną w iarogodne dokumenta.

* Mikado japoński poruczył konsulow i jeneralnem u  
japońskiem u w  M edjolanie, aby mu przysłał portrety 
w szystk ich  m onarchów, z którym i państwo japońskie 
zostaje w stosunkach przyjacielskich. Skutkiem  tego  
konsul japoński, Nakaijam a zam ów ił u m alarza w łosk ie­
go  G iuseppe U golin o  portrety naturalnej w ielkości Ce- 
sarzów: Rosji, N iem iec i A ustrji, królowej angielskiej; 
królów  W łoch , H olandji, Szw ecji, B e lg j i,  D a n ji, pre­
zydentów: rzeczypospolitej francuzkiej, Związku szwaj­
carskiego, Stanów  Zjednoczonych A m eryk i Północnej 1 

rzeczypospolitej Peruw ijańskiej.

* W  1872 roku, procent śm iertelności w  Paryżu nie
przechodził 21 ,9%; z w yłączeniem  L ondynu, P a r y ż  za 
rok ten  b y ł najzdrowszym  ze sto lic zachodnio-europej 
skich. W B rukselli śm iertelność doszła do 22,9°/o> w 
, W iedniu 31 ,8%; w B erlin ie 32 ,j°/0, we F lorencji 34,8%>

F H Z  E  W  O  D N 1 K  W A  R S Z A  W S K I .
W arszaw a  

dnia 4 (16) marca. 

W i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. —  W e śro­

dę,— w teatrze wielkim: opera Don Carlo, przez artystów wło­
skich; abonament N. 10 lit.. A.,—  w teatrze rozmaitości: kome-
dja Poskromienie złośnicy; we czwartek,— w teatrze wielkim: 
trajedja Don CwlOSJ w piątek,—  w teatrze wielkim: opera Don 
Carlo, przez artystów włoskich; abonament N . 10 lit. B.; —  
w teatrze rozmaitości: komedja SkąpiCCj obrazek Synalekj 
w sobotę,— w teatrze wielkim-, opera Gli Ugonotti (HugOnOCi), 
przez artystów włoskich; abonament zawieszony; — w teatrze roz­
maitości-. komedje Ciężka próba; Wiosna; Posażna jedyna­
czka; w niedzielę,— w teatrze wielkim: balet Meluzyna;— w tea­
trze rozmaitości: komedje Księżna Jerzowa; Synalek.

WIELKI TEATR.— Dziś, w poniedziałek, opera w i  aktach 
(akt 2-gi, 3-ci i 4-ty w dwóch obrazach), Don Carlo, przez ar­
tystów włoskich; abonament zawieszony. —  Początek o godzinie 
7-ej. —  Jutro, we wtorek, trajedja Don CarlOS* W czoraj, by­
ło osób 99 3.

TEATR RO ZM A ITO ŚC I. — D ziś, w poniedziałek, obrazek 
sceniczny w 1 akcie, Synalekj —  komedja w 3 aktach, Eman- 
cypow ane.— Początek o godzinie 7 i pół. —  Wczoraj, było o- 
sób 7 61.

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— Jutro, we wtorek, 
5 (17)  marca r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się Kon­
cert Aleksandra Zarzyckiego, ze współudziałem pani Julji Uszyń- 
skiej i chóru męzkiego. —  Program: I. 1. Sonata z op. 5 3 , na 
fortepjan, Beethovens,—  wykona p. Zarzycki; 2. a) Arja Zer m> 
z opery „Don Juan,“ Mozarta, b) Bolero z opery ,,
Guzman,“ Verdiego,— odśpiewa pani Uszynska, • ) . .  (
op. 60, i b) Scherao, op. 89, C h o p i n a , - w y k .  p. Zarzycki; 4. a 
Śpiew nocnych wędrowców (według Goethego, s owa iroiia).

M Ulica Nazwisko lub . . . . U W A G I
bmu lmtiale_ i

7 Nowomiejska Starosta Fran­
ciszka.

Wdowa, lat 7 4, obłożnie obo­
ra.

19 Sienna Zambrzycka An­
na.

Mąż w szpitalu, daieci drob. 
troje.

18 Żurawia Kłossowicz W e­
ronika.

Wdowa, kaleka na rękę, dzie­
ci drob. dwoje.

1 Sosnowa Paznicka Ewa. Wdowa, dzieci drob. troje.

19 Ogrodowa Wangan Fran­
ciszka.^

Wdowa, lat 60, ciężko chora.

14 Mostowa Surłanowska
Marja.

Lat 7 6, sparaliżowana.

5 Szczygla Marja M. Żona byłego k'ven, dzieci 
drobn. siadm iro.

16 Tamka Landecka Jó­
zefa.

Sparaliżowana oddawna.

38 NowyŚwiat Zielińska Marja. Mąż w szpitalu, dzieci drob. 
troje.

13 Wolność Geller Francisz­
ka.

Mąż w szpitalu, ona kaleka, 
dzieci drob. siedmioro.

80 Dzika Ej dla Kuczyń­
ska.

Mąż sparaliżowany, dzieci dr.
troje.

47 Piwna Borkowska Te­ Od lat wielu sparaliżowana.
resa.

Od lat 2-ch sparaliżowana.55 Nowolipie Borowiecka Kla­

13 Browarna
ra.

Colisetti Anto­
nio.

Chory na suchoty, dzieci drob. 
dwoje.

287 Praga Wo­
łowa

Wyczałkowska
Franciszka.

Sparaliżowana oddawna.

* w  dniu 3 (15)  hiet- m"‘ę' ‘ r°ku’ chorv‘itj w
cvwilnvcb szpitalach: przybyło 5 7, wyzdrowiało 5 6, umarło « 
pozostało 1800 (mężczyzn .8 9 3, kobiet 907),  z nich w szpitalu 
surozakonnych mężczyzn 190,  kobiet 188.

P rz y je c h a li :— Jenerał-m ajorow ie: książę Szachowskoj, 
z M oskwy, hrabia de Balmen, z St. Petersburga.

Wyjechał: — R zeczyw isty radca stanu Leszczow, do 
K ielc.
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( i . D . 1431.
MY A L E X A N D E R  11.

C b s z i i z  W s z e c h  R o s j i  K i io i ,  P o l s k i  
& & & 

wiadomo czynimy iż
T rybunał H andlow y w W arszaw ie, 

w Im ieniu Haszem 
wydal wyrok następujący:

Obecni: D zia ło  się na  sesji
Umieniecki Prezes T ry b u n a łu  Handlowe- 
B a b ck i i „ (to w W arszawie d.
K rem ky ] S S<l210wia 28 Lutego (12 M arca) 

1874 roku. 
(podpisano) Umieniecki Prezes.

(  — ) A ndrychiew icz Podpisarz.
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.

M ając  sobie doniesionem  na  piśmie w dniu 
dzisiejszym  przez A ugusta B auer h .ndelubio- 
rów  m ęskich w W arszawie pod N r. 614f p ro­
w adzącego i tam że zam ieszkałego zanies<o- 
nem: iż tenże z powodu m ałego odbytu a wy 
>okiego kom ornego szczególnie zaś zaprzest t- 
nia w ypłat przez K aro la  L aiide. za którym  po­
ręczył znakom itą sum m ę sta ł się n iew ypłacal­
nym swoim wierzycielom , d la  czego doprasza 
sio ogłoszenia swojej upadłości; więc w lakiem  
położeniu rzeczy na zasadzie a r t. 437, 449 i 
d a iszyd , K. H.

I r ,  .u;<ał H andlow y w W arszaw ie,
UpaUoś'* A ugusta  B auer h andel ubiorów 

m ęskich w W arszawie pod N. 6 l4 F  utrzym ują­
cego i tam że zam ieszkałego ogłasza, czas za­
częcia się takow ej z dniem  13 (2 5 ) L utego r. 
b. ja k o  datą  p ro testu  wekslu na  rs. 300 w dniu 
J4  P aździern ika  1873 r. wystawionego, okre­
śla  opieczętow anie wszelkiego m ajątku do Ra- 
u era  należącego pod powyższym num erem  lub 
gdzie bądz' indziej znajdować się m ogącego ro - 
•po rządza  i do dopełn ien ia  tego P odsędka Są 
du P oko ju  W ydziału I  deleguje K uratoram i 
u pad łości Zawadzkiego O brońcę Sądobego i 
A nton iego  K essel w ierzyciela m ianuje, na  S ę­
dziego K om isarza K rem ky W ładysław a Sędzie­
go T ryb u n a łu  przeznacza. Osobę upudłego 
B auer przez oddanie go pod dozór policyjny 
zabezpieczyć nukazuje. W pis na rs. 3 ja k o  w 
obiekcie niepewnym  tym czasowie ustanaw ia  i o- 
p ła tę  takow ego na  massę w kłada M ocą tego 
w I  In stancji pod tymczasow , egzekucją, m i­
mo opozycji i apelacji w ydanego w yroku, 
zawieszenie którego no tablicy  T rybnnułu , i 
p odan ia  go do G azet K uratorom  poleca.

(  podp. ) U m ieniecki P rezes.
W. A ndrychiew icz Podpisarz .

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim K om or­
nikom  Sądowym , aby  wyrok ten wyegzekwo­
wali P rokura to rom  Królewskim , aby tego do­
p ilnow ali, K om endantom  i U rzędnikom  siły 
zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy o 
to  p raw nie wezwani będą.

Za zgodność niniejszego wyciągu w yroku z 
•wyn, oryginałem  n a  papierze zwyczajnym 
spisanym  w ak tach  T rybunału  H andlow ego 
znajdującym  się św iadczę.

w W arszaw ie d. t  (13) M arca 1874 r.
Podpisarz Trybunału H andlow ego 

w Warszawie 
(podp.) Andrychiewicz.

N . D 1432. D yrekcja Szcz.goeowa 
Tow arzystw u \  -e,/j/dok. o Ziemskiego  

w W arszawie.
Z aw iadam ia Członków  Tow arzystw a Kredy­

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymienio­
ne, zażądane z sta ły  pożyczki Tow arzystw a 
m ające obciążać pierwszą onych hypotekę, do 
w ysokości sam , poniżej zam ieszczonych a m ia­
nowicie:

1. D o b ra  G radow o, w powiecie N ieszawskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
29.000.

2. D o b ra  K ąty lit. A  B, w powiecie Soclia- 
czewskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 24,050.

3. D o b ra  D m osin, w powiecie B rzezińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr
17.000.

4. D o b ra  Suiatow o lit. B  i Hf, w powiecie 
Łęczyckim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 8,000.

5. D obra W itusza lit. A , B, C, D , w pow ie­
cie Gostyńskim, zam ierzone obciążenie poży­
czką wynosi rs. 23,300.

6. D o b ra  P ra ce  D uże, w powiecie Grójeckim 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
13 ,*50.
J. Zarzuty jak ie  przeciw ko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu wym ienionych czynione 
być ra igą przez S tow arzyszonych, ro z trząsane  
będą, jeżeli n adesłane  zostaną do D yrekcji G łó ­
wnej w ciągu tygodni 5- ciu, lub do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4, licząc od da­
ty  niniujszego obwieszczenia.

W arszaw a d. 2 (14) M arca 1874 r.
P rezes, E w aryst M ejer.
P isarz , S łow ikow ski.

skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 18,700.

Dobra Brzeziny w powiecie Chołmskim, za­
mierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
2,750.

D obra Sredniawieś w powiecie Krasnostaw­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 8,200.

Dobra Tarnawka A. w powiecie Krasno­
stawskim, zamierzo e obciążenie pożyczką wy­
nosi rs 10,550.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych czy­
nione mogą być przez stowarzyszonych, roz­
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównei w ciągu tygodni pięciu, lnb 
uo Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte- 
rech licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Lublin d. 28 Lutego (12 Marca) 1874 r.
Prezes Bieliński.

Pisarz, Illustrowski.

■t Policyjnej 1050 sztuk czapek i herbów do ta- 
j kowych z Kolejnym numerem , po cenach w 
wykazie zamieszczonych i do niniejszej licyta  
cji ustanowionych i odstępuję od takowych cen 
na czapki procentów N. N. i na herby N. N, 
(wypisać literami) poddając się zastrzeżeniom  
w wartinkaćh licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożoue vadium rs. 300 i na koszta 
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zam ieszkanie w N. N. pisałem 
dnia miesiąca roku N . ^podpisać wyraźnie imię 
i nazwisko).

W arszawa d. 2 (  l i )  Marca 1874 r.

-V. D . l i i . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziem skiego  

w Płocku.
Zaw iadam iu Członków  Tow arzystw a K redy 

towego Ziemskiego iż n a  dob ra  niżej wymię- 
nione, zażądane zostały  pożyczki T ow arzystw a 
obciążyć m ające pierw szą onycb hypotekę , do 
wygokoici sam, poniżej przy każdych dobrach 
zamieszczonych, a m ianow icie:

i. Dobra Staw iska lit. A  w powiecie R ypiń 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką Tow a­
rzystwa wynosi rs. 4,4b0.

D obra Przyhojew o i W olka  Przybojew ska 
ora* Gaworowo i Szczurowo w powiecie P łoń- 

zam ierzone ob-iążen ie  pożyczką T o w a­
rzystwa wynosi rs. 23,650.

3. D obra  G orzechow o A B . C. D . E . F . G. 
w powieci> Lipnow skim , zam arzone obciążenie 
pożyczką Tow arzystw a wynosi rs. 9 ,750.

4 D obra  Łążek i M lice Ja r lu ty  w powiecie 
P łock im , zam ierzone obciążenie pożyczką To- 
W arzy^w a wynosi rs. 6,500.

5. D obra  L ąg  Kościelny w powiecie P ło c ­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką T ow arzy­
stw a wynosi rs 5,500.

6. D o b ra  Gołyszewo w powiecie Lipnow - 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką Tow a- 
r iy s tw a  wynosi rs. 3 ,000.

7. D obra D m oehy G linki z częściami na 
B om balach, Czyżewie, Nowej wsi, Dmochy, Wy- 
pieby C hrapki, D m ochy, O zerki, Dombrowo \ 
Modzele w po wiecie O strow skim , zamierzone 
obciążenie pożyczką T ow arzystw a wynosi rs. 
6,800.

Z arzuty jak ie  p r z e c i w k o  obciążeniu  w powyż
szej wysokości dóbr tu w ym ienionych czynione 
przez Stow arzyszonych byc mogą, roztrząi.-.n? 
będą jeżeli na-lcsłane /.ostaną do D yrekcji G łó­
wnej w przeciągu tygodni 5, a  do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch od daty 
niniejszego ogłoszenia.

P ło ck  d. 27 Lutego (11 M arca) 1874 r.
P rezes, L . Kom ierowski.

P isarz  Skonieczny.

N .  D. J 4 1 7. Jjtjiekcja Szczegółowa 
low nrzysttca  Kredytowego Ziemskiego 

to Lublinie.
Zawiadam ia członków  Tow arzystw a K redy 

towego iż na dobra niżej wym ienione, zażą­
dane zostały potyczki T ow arzystw a obciążyć 
mająco pierwszą onych hypotekę, do wysoko- 
io i 8U.U, poniżej zamieszczonych jako  to:

JD obra M odrynieo A. w powiecie H rubieszów -

O T W A R C I E  S P A D K O W E ,  
O T K P U T I E  H A O T Ł A O T iE L .

N. D . 1430 . P isarz Kancelarji Z iem iańskiej 
11 W a r s z a w ie .

Z powodu śmierci:
1. o ) Klementyny z Kozietulskich 1° voto W a­

lickiej, 2° W ichlińskiej, bj Józefa W alickiego, 
c) Aleksandra W alickiego; właścicieli prawa 
dominii directi nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 927a, 9276, 927c, 927D , 927A’, 927F, 928 
929 ,996 , 997 ,1005 , 1006, 10066, 1047a, 1047S  
1048, 1110/11, 1113, 1113a, 1116, U 18H ,
1123, 1124, 1125a , 1 125jB, położonych.

2. Jana Janiszewskiego, właściciela nieru­
chomości W arszawskich Nr. 2647/5 i 264 70 .

3. Franciszki z Prądeckich Janiszewskiej, 
wierzycielki rs. 187 kop. 50 w dziale IV  pod 
Nr. 2 wykazu nieruchomości Warszawskiej Nr. 
808.

4. Barbary Zuberskiej, wierzycielki rs. 140 
kop. 78 w dziale IV  pod Nr. 2 wykazu nieru­
chomości Warszawskiej Nr. 1641.

5. Mozesa Mtlhlard, Ejzyka Mejzner, Mar­
kusa Hanna, Lewka Hejnsdorf, Lewka Koral, 
Izraela Gesunhejt, współwłaścicieli nierucho­
mości W arszawskiej Nr. 997.

6. Feliksa Żublewskiego, T eodory Żublew- 
skiej, Józefa Żublewskiego, współwń-rzycieli 
rs. 9 ,720 w dziale IV  wykazu nieruchomości 
W arszawskiej Nr. 218a6 z aktu Nr. 29 zabez­
pieczonej.

7. Ludwika i Katarzyny małż. Griining w ła ś­
cicieli nieruchomości Nr. 3057 w Warszawie; 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukoń­
czenia którego, termin na d. 12 (24) Czerwca 
1874 r. w K..neelarji mej wyznaczam.

Warszawa d. 1 (13) Marca 1874 r.
Hube.

N . D . 57 . P isarz kance la r ji Ziem iańskiej 
w Suwałkach.

Zawiadam ia w szystki h interesowanych: 
t e  do uregulowania przed nim spadków po 
śm ierci:

1° A n to n ie g o  B ortkiew icza w ierierzyciola  
sum y rs. 645 kop 18 ‘/j na dobrach Ponicmoń  
W olskiego w pow iecie Sejnskim  zabezp  ecza- 
nej i sp łacon ej listam i Zastaw uem i w Banku  
Polskim  depnnow anem i, a drugiej sum y rs. 
750 na dobrach Ź y »u lezyszk i w tym że po 
w ie c ie  p ołożonych  hyp d e k o w a n e j w dz ale 
tV  pod Nr i 8.

2U N atalji Paw łow skiej w ierzycielki sumy 
rs. 450.

3° Justyny Brygidy Saw czyńskiej w ierzy­
c ie lk i  ta k ie jź e  sumy.

4° F ranciszka Xaw erego Ł u szczew sk iego  
w ierzyciel i rs. 43(1.

5° W incentego G aw rońskiego w ierzyciela  
rs. 3 ,450, i

6° K azim ierza G rabow skiego w erzyciela  
rs. 450, hypotekowucTch na dobrach T r a fia  
n y  w pow iecie K alwaryjskim  pod V m i 37 i 
38 w dziale IV  wykazu hypotecznego oraz

7° R ozalji Szum ow skiej w łaśc  c ielk i u e- 
ruehom osei w m ieście gubernialnem  Suw ł  
kach pod Nr. policyj. i4  p o łożonej a Nr. 
hyp. 1714 oznaczonej w yznaczony je s t  dz-eu 3 
(15) Czerwca 1874 r.
2— 2 Kowalski

N. D . 56. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Po śm ierci A leksandra K ożeckjego współ­
w łaśc ic ie la  dóbr Demliiany z okręgu Szkaib- 
rnierskiego, zm arłego dnia 14 <26) Wrześniu 
1870 r. touzy się  spadek  do u r e g u l o w a ń  » 
którego termin prekluzyjuy na dzień 9 (21 
L ipca  1874 r. oznaczam .
2— 2 G idl-w ski.

j j .  L>. 58. Pisarz Sądu pokoju 
w Kaliszu.

Z  powodu śm ierci, 1. Józefa  R adlich , w ła­
śc iciela  nieruchom ości na Chm ielniku pod N. 
15/22 położonej, przez zastrzeżenia dla wnio­
sków z d. 9 i2 tj L istopada 1843 i 17 (2.1 y Li 
stopada 1878 r. i ścieśuiąu w D ziale III pod 
Nr. 1 i 2, oraz w ierzyciela z łp . 3 ,600 z pro­
centem i rygorami w dziwie 4, pod Nr. 1 tej­
że nieruchom ości zabezp ieczonych .

2. Jana N epom ucena dwóch im ion  W r c- 
ław skiego, w ierzyciela rsr. 757 kop. 50 w 
d zia le  IV  pod Nr. 1 na nieruchom ości O pa­
tówek Nr. 10/26 zabezpieczonych , toczią się  
postępow ania spadkow e, term in do regu acji 
których n a d . 3 (15) L ipca  1874 r. godzinę U) 
z rana w K ancelarji mej wyznaczam .

K alisz  d. 17 (29) L istop ad a  1873 r.
B. M iaskow ski.

N. D. 1412. P isarz Sądu Pokoju 
w Staszowie.

Z i owod* nastąpionej śmierci Katarzyny Ko- 
stu»iewjczowej właścicielki sumy :s . 2,925 nu 
doinu Nr. 30 w Staszowie hypoteeznie w dziale 
IV  zabezpieczonej, toczv się postępowanie spa­
dkowe, do uregulowania którego, termin na d. 
18 (3u) Września 18 74 r. wyznaczam pod pre- 
kluzją.

Staszów d. 11 (23) Lutego 1874 r. 
w z. F . Lewandowski Podpisarz.

LICYTACJE. TOPHI.

KI. V . 1433 .M a g is tra t \fia sia  W arszaw y.
Dtlia 11 (23) Marca o godzinie 12-ej w po 

ludnie odbędzie się w sali licytacyjnej M agi­
stratu m. Warszawy licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje na dostawę dla War­
szawskiej Straży Policyjnej 1U50 sztuk czapek 
i herców do takowych z porządkowym nume­
rem potrzebnych do umundurowania niższych 
stopni tejże straży na rok 1874 r. od cen w 
wykazie zamieszczonych i do niniejszej licy­
tacji ustanowionych.

Mający zamiar ubąeganiasię o takowe prztid- 
siębierstwo złoży w czasie i miejscu wyżej o- 
znaczonym na ręce Prezydenta miasta opie­
czętowane deklaracje, napisane podług wzoru 
niżej zamieszczonego.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy n a  złożoue vadium w ilości rs. 300 i na 
koszta ogłoszenia rs. ■ ■>.

W aruuki o r a z  w z o r y  c z a p e k  są d o  p r z e j r z e ­
nia w W y d z i a l e  A d m i n i s t r a c y j n y m  w g o d z i ­

nach biurowych.
Wzór do deklaracji.

W skutek ogłoszenm  z dnia 4 (16) Marca po­
daję niniejszą dokiarację, iż podejmuję się do­
stawy na rok 1874 Jiótrzebnych do umundu­
rowania niższych stopni Warszawskiej Straży J

N . D . 1234 . D yrekcja Szczegocowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej,
Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż na 

zasadzie artykułu postanow ienia b. Rudy Ad  
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lip 
ca 1860 roku i upow ażnień przez D yrekcję  
G lów nąudzielonych, n astęp u jące  dobra ziem  
skie jako zalegające w ratach T ow arzystw u  
Kredytowemu Z iem skiem u należn ych , w ysta­
wione są  na sprzedaż przym usow ą przez li 
cytację publiczną.

1. Dobra R lizociu  po uw łaszczen iu  włościan  
przy dziedzicu  p ozosta łe , z przy leg łościam i 
w w ykazie bypotecznym  w ym ienionem i, tu ­
dzież z wszelkiem i ich przyuależytościam i, w 
okręgu i pow iecie  R i.dzyńskim  Gubernji S ie  
dleckiej, p o łożon e, raty za leg łe  w chwili za­
rządzenia sprzedaży w ynoszą rs. 534 kop  
fiiD/i, vadium do licytacjj rs. 2,250, licytacja  
rozp oczn ie się  od sumy rs 13,--'•20, termin 
przedaży d. 19 (31) S ierpnia 1874 r. przed 
Rejentem  Kancelarj Z iem iańskiej F elik sem  
Bielaw skim

2 Dobra Janopol (B ołdow sk iego) po u 
w łaszczeniu  w łościan  przy dziedzicu  pozo- 
sta łe , z przyległośtiam i w w ykazie hypote- 
cznym  wym ienionem i tudzież z w szelk iem i 
ich przynależytościam i w okręgu  Ż elechow ­
skim pow iecie G arwolińsk m gubernji S ie ­
dleck iej położone, raty za leg łe  w chwili za ­
rządzenia przedaży w ynoszą rs. 885 kop 
4 7 '/,, va iiu m  do licytacji rs. 2,925, licytacja  
rozp oczn ie  s ię  od sumy rs. 18,133 kop. 3 
term in przedaży d. 19 i.bl) S ierpn ia  1874 r. 
przed Rejentem  Kancelarji Z iem iańskiej F e ­
liksem  Bielawskim .

3 u  brą Kupony po uw łaszczen iu  w łoś­
cian pzry dziedzicu  pozosta łe , z przyległoś  
ciami w w ykazie hypotecznym  wym enn-ne 
mi, tudzież z w szelk iem i ich przynależyto- 
śc ami w okręgu i pow iecie B ialskim  guber 
nji S iedleckiej p o łożon e, raty Zaleg e w 
chw ili zarząd zen ia  przedaży w ynoszą rsr. 
187 kop 98, vadium do licytacji rs. 8 c 5 , l i ­
cytacja rozpocznie s ię  od sumy rs. 4,14U, 
termi o przedaży d 1 0 (3 1 )  S ierpuia 1874 r 
przed Rejentem  K aticela ji Z iem iańskiej A n­
drzejem W rotuo* skim.

4. Dobra W erzchow iuy po u w łaszczen iu  
włościan przy dz edzicu p ozosta łe , z p rz .le  
g ło śd a m , w wykanie hypotecznym  wymte- 
nion mii tudzież z w szelk  emi ich przynale 
żytościam i w okręgu t pow iecie Radzyńskim  
gubernji S ied leck iej położone, raty za leg łe  
w chwili zarząd zen ia  przedaży wynos ą rs. 
374 kop. 6 8 l/ j .  vadium do licytacji rs. 1,080. 
licytacja rozpoczn ie się  od sumy rs. 33,293 
kop. 25, term in przedaty d. 19 (31 Sierpom

874 r. praed R eientem  K au cek rji Z iem iań  
skiej Ludwikiem  R ylsk m.

5. D bra Zahr-yk. po uw łaszczen iu  w łoś- 
c au przy dziedzicu  p ozosta łe  z przy leg ło­
ściam i w w ykazie hypotecznym  wym ienione , 
mi, tud zież z wszelkiem : ich preynależyto- 
śc aim w okręgu i pow iecie W łodaKskun gu-i 
hernj: S ied leckiej połażone, raty za leg łe  w 
chwili zarządzenia  przedaży w ynoszą rsr., 
i u 13 kop. 99, v.uiium do li ytaeji rs. 2.625,- 
licytacja rozpoczn ie się  od sumy rs. 20,759 
k p. 62V „ term in przedaży d. 19 (31 j S -er i 
unia 1874 r , przed hejeu tem  Kancelarji, 
Z ’em bńakiej.Ludwikiett- Rylskim .

6 .uibra Żebrak, po uw łaszczen ia  wło 
ścian  przy d zied zicu  p o zo sta łe , z przyległo-; 
ściam i w w ykazie h ip oteczn ym  wym ienio­
nem i, tudzież z w szelkiem i ich przynależy  
tościam i, w okręgu i pow iecie Siedleckim , 
gubernji Siedleckn-j położon e, raty za leg łe  
w chw ili zarządzenia  przedaży w ynoszą rs. 
165, kop. 63, vadium do licytacji rs. 900, li-' 
cytacja rozpoczn ie s ię  od' sumy rs. 7.149 
kop 37'/.,, term in przedaży d., 19 )31j S ier­
pnia 1874 r. przed Rejentem  Kancelarji Z ie ­
miańskiej F elik sem  Bielaw skim .

Aowónabywca nut rawo z postąpionego  
szacunku potrącić p ożyczk ę Tow arzystw a w 
takiej I Ści. Jaka w dniu P'Z?daży po za­
spokojeniu z  leg ło śc i poz i stanie -io um orze­
nia, a mianowicie: z dóbr Janopol rsr. 4 ,3 9 7  
kop. 4;:, Kupony rs. 727 kop. 35 '/2, W ierz­
chowiny rs. 1,965 kop. 56*/2-

Vadium do licytacji oznaczone złożone  
być wiuuo w gotow izu ie, dozw ala s ię  je* 
dnak przystępującem u do 1 cytacji z łożyć  
takow e w listach  zastaw nych lub listach  
likwidacyjnych * w łaściw em i kuponam i, lecz  
w takiej ilości, by w artość rzeczyw ista  z ło ­
żonych listów  obliczając tem czasow o we­
d ług ostatn iego kursu giełdy W arszawskiej 
wyrównywała sum ie vadialnej w gotow iznie 
oznaczonej,

Przedaże wzm iankow ane będą odbyw ać 
się  w term inach powyżej oznaczonych, po 
czyaając od godziny 10 z rana w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółow ej. Gdyby zaś Rejent, 
przed którym  sprzedaż ma się  odbywać był 
przesżkodzoay, przedaż odbędzie się  w jego  
kancelarji przed innym Rejentem, który g,. 
zastąpi.

U przedza interesantów , iż gdyby w dniu do 
licytacji oznaczonym  przypadło św ięto ko­
ścielne, lub uroczystość galow a dworska  
pierw szego rzędu, sprzedaż odbędzie się w 
dniu zaraz następnym  w kancelar.i tegoż sa ­
mego Rejenta.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach  w ieczystych i w biórze  
D yrekcji .Szczegółowej.

Ostrzeżenie W razie uiedojŚcia do skutku  
powyższej sprzedaży dla braku konkurentów, 
druga ■ ostatn ia  pr edaż od zn iżonego sza  
cunku odbytą będzie bez dalszych no »ych do­
r ę c z e ń ,w  term inie juki Dyre-' cja Szczegóło  
wa ozi aczy i w pism ach publicznych raz je 
den < g łosi fart. 25 postanow ienia d. Rady 
Adm m stracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 
28 Czerwca 110 L ipca) >860 r .

S ied lce d. 4 16) L utego  1874 r.
P rezes, J. K uszell.

I— 3 Pisarz, Tchorzewski

N. D . 1122 Komisarz Cyrkułu X -go Policji 
W ykonawczej miasta W arszawy.

P odaje  do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbow ych, 
ruchom ości, a  mianowicie:

1. Jesionowa szafa,
2 . M a ła  sosnow a kuchenna szafo,
3. Dw ie jesionowe komody,
4. Dw ie stare jesionow e kanapy,
5. Dwa jesionow e stoły,
6. Cztery jesionow e krzesła,
7. Dwa stare jesionowe łóżka,
8. Lustro średniej wielkości w sosnowych 

starych ramach,
9. Zegar ścienny,
10. Koń gniady 23 la t z beczką sta rą  do 

rozwożenia wody i sta rą  uprzężą; w d. 20 Maf-  
ca ( l  Kw ietnia) 1874 r. o godzinie 10 ej rano 
w domu pod J\5 ] 258A , przez licytację 2a go­
towe pieniądze więcej dającem u sprzedane zo­
staną.

W asszaw a d. 28 Lutego 1874. 
Podpułkow nik Brodoski.

N. D . 1392. Komora Alexandrowo niniej­
szem ogłasza, iż z dnia 13 (25) Marca r. b. 
sprzedawane będą w Aleksandrowie przez pu­
bliczną licytację towary skonfiskowane, w zna­
cznych partjach: materje jedwabne, materjc le ­
tnie wełniane, płótno, tytoń w liściach i wyro­
bach, ubrania używane, i różne inne towary o- 
szacowane razem na rs. 16000.

Alexandrowo d. 27 Lutego 1874 r.

■V. -1) 142 J. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 II. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Marcelego Boskiego obywate­
la w W arszawie pod Nr. 1253a zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subkastacyjnego u Leona Krysiń­
skiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego w W arszawie pod Nr. 489 
lit. C zam ieszkałego obrane mającego w poszu­
kiwaniu sumy rs. 29,063 kop. 43 Vj z procentem  
5v /0 od d. 16 (2 8 ) Listopada 1873 r. i kosztów  
od A lojzy z Prażmowskich Boskiej po A lexan  
drze Boskim  wdowej, obywatelki, właścicielki 
dóbr ziemskich Lipiny i Zagościniec z przyle 
głościami i przynależytościami, w okręgu i po 
wiecie Radymińskiin w Gubernji Warszawskiej 
położonych tamże zamieszkałej, protokółem  
Teofila Ejchler Komornika ptzy Sądzie A pela­
cyjny m Królestwa Polskiego w dniu 12  (24)  
Stycznia 1874 r. sporządzonym, w dródze sądo 
wej przymusowego wywłaszczenia zajęte ji zaa­
resztowane zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE  
f j i | t i n y  i  i C n g o ś e i n i e r ,  z p rzy leg łościa­
mi i przynależytościam i, w okręgu i powiecie 
Radymińsicim gubernji W arszaw skiej, w gminie 
lięczaje, p a ra iji K obyłka, pod ju risdykcją  Sąd 
P oko ju  w Radym iuie, położone, poszukiw aną 
wierzytelnością hipolecznic obciążone, prawem 
w łasności do egzekwowanej dłużniczki A lojzy 
Prażm oeskieh Boskiej po A leksandrze  Boskim 
pozostałej wdowy należące, i w tejże posiadaniu 
zostające przybliżonej rozległości około w łók 
60 obejm ujące.

N a gruncie tych dóbr są następu jące  zabu 
do v. ania:

1. Dwór czyli dom m ieszkalny drew niany, 
parterze i facjatce, gontam i kryty, dwa kominy 
m urow ane mający.

2. Dom  folw arczny drew niany gontam i kryty, 
o jednym  kom inie murowanym.

3. B udynek z desek gontam i kryty.
4. Chlew z desek gontam i kryty.
5. Budynek z desek gontami kry Ly.
6. Chlew z desek słomą poszyty.
7. Czworak drew niany gontam i kryty z kotni 

nem murowanym.
8. Budynek m urowany gontam i kryty.
9. Spichrz drew niany słom ą poszyty.
10. S to d o ła  drew niana słom ą poszyta.
11. S todo ła  drew niana w słupy murowane 

postaw iona, dach przy okapach gontam i, a  resz 
ta słom ą p o k ry ta  przy k tórej jes t kierat dre 
wniany słom  poszyty.

12. S todo ła drew niana słom ą poszyta.
13. S todo ła d ren  u lana słom ą poszyta.
14. B udynek drew niany słom ą poszyty.
15. O bora drew niana gontem kryta.
16. Czw orak m urow any, gontam i kryty.
17. D zw onek na  słupie drewnianym.
18. S tudnia cem brow ana, z żurawiem . 
W szystkie te powyżej w yrażone budow le o-

toczone są płotam i z żerdzi i sztachet drew nia­
nych w słupy m urowane, m iędzy ktoremi jest 
um ieszczona bram a, także z sz tachet do zajazdu 

ogrodzenie to stanowi podw órka.
19. Dom m urow an", gontam i kryty, dwa k o ­

miny m urowane mający.
20. Czworak drewniany, słomą poszyty z ko­

minem murowanym.
21. Cblew ek z desek słom ą poszyty.
22. W iatrak  drewniany.
23. Dom  drewniany słom ą poszyty o jednym 

kominie
24. O bórka drew niana słom ą poszyta.
25. S tudn ia z żurawiem.
26. Karczma murowana, dachówką kryta  

jednym kominie murowanym.
27. O bórka drew niana słom ą poszyta.
28. K uźnia drew niana gontam i k ry ta  o 

dnyra kominie murowanym.
29. Dom  drewniany słom ą poszyty.
30. S todo ła słom ą poszyta.
31. Ogród owocowy w którym  są d rzew a 

gruszkow e, śliw kow e, wiśniowe i t. p.
32. U li w ogrodzie trzy, w których  jeden 

ty lko  z pszczołam i.
33. Sadzaw ka.
34. Sadzaw ki dwie w ogrodzie.
35. Sadzaw ka czyli dwie, z powodu żo jes t 

przędz elona w środku groblą  do przejazdu, we 
w szystkich znajdują s.ę ryby karasie i Jiny.

Na g run tach  folw arku Z agościniec gą nastę 
pujące zabudowaniu:

1 Dom drew niany gontam i k ryty  z kominem 
murowanym.

2. S ern ik  drew niany na slup ie  drew nianym .
3. P iw nica m urow ana dachów ka Kryta.
4. S tudnia cem brow ana 2 żurawiem.
5. Chlew z desek gontami kryty.
6. B row ar drew niany gontam i k ry ty , przy 

b row arze K ilsztok na podm urow aniu z cegły 
gontam i kryty, K ilsztok rzeczony stanow i łą c z ­
ność z browarem , cztery kominy m urow anem u 
j**ce.

7. S tudn ia z odpowiednim przyrządam  
wadzącym wodę do brow aru.

8. C zw orak drdw nianv gontem  kryty.
9. K a rcam a drew niaua słom ą poszytu o j e ­

dnym kominie.
10 . S todo ła drew niana, okap y g o n tem  a resz 

ta  dachu słom ą kryta.
11. Szopka z desek deskym i k ryta.
12. Obora drewniana słomą poszyta.
13. Szopka drew niana słom ą poszyta.
14. Budynek drew niany gontam i kryty, w 

którym  mieści się w ołow nia staj n ia  i spichrz.
15. Studnia cembrowana z żurawiem.

Je

pro-

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i i 
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą kierującego Leona Krysińskie­
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Króle 
stwa Polskiego w W arszawie pod Nr. 489c zu 
mieś z kał ego, zaś zbiór objaśnień i waru : ki 
sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tutejszeg- 
w Wydziale I złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Ludwikowi Przeździeckiemu Pisarzow i 

Sądu Pokoju w Ilu di min e, tamże urzędujące­
mu, na ręce własne, d. 28 Stycznia (9  Luteeo 
1874 r. - b

•i. Feliksow i Żołądowśkiemu Wójtowi gmi­
ny Ręczajo do której to gminy dobra ziemskie 
Lipiny i Zagościniec z przy-egłościami należą 
we wsi Rę czaję p-cie Radomskim zamieszkałe’ 
mu, i urzędującemu na ręce Mateusza llar-
czuwskiego P isarza  tejże gminy, d 30 Stycz­
nia l i  L u tego) 1874 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tych dóbr w Warszawie d. 9 ( a l ) Lutego 1874 
r„ zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto­
wali w Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten 
ecl Utrzymywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
r u n k ó w  sprzedaży, odbędzie się na jawnom p o ­
siedzeniu Irybuuału tutejszego W ydziału I, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod At 549 o godzinie 10 z rana dnia 19 
K w ietn ia  (I  Maja) 1874 r.

Sprzedażą kierow ać będ/.ie f,eon  Krysiński 
A dw okat przy Sąbzie Apelacyjnym Królestwa 
P o lsk iego , którego zamieszkanie jestwyżej 
wskazane.

Warszawa U, 23 Lutego ( 7;;Marca) 1864 r.
R. Linow ski.

\Vy w i es/, on o na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego wW arszawie d. 23 Lu­
tego 7 Marca) 1874 r. R . Linowski.

N. T). 1423. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo cz.y- 
ni iż na  żądanie K ry stjan a  i T eresy  małż. G an- 
cner, obyw ateli we wsi & kierniewka, powiecie 
Skierniew ickim , G ubernji W arszaw skiej zam ie­
szkałych , a  zam ieszkanie praw ne do tego in te ­
resu  i całego postępow ania subhastacyjnego u 
K aje tana  W ałow skiego P a tro n a  przy T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie pod JNls 586a zam iesz­
kałego, obrane mających, w poszukiw aniu su ­
my rs. 2,850 zprocentem  od d. 1 S tyczn ia  1873 
r. i kosztów od J a n a  K rysińskiego obyw atela 
w łaściciela nieruchom ości JVs 274 w mieście 
Skierniew icach, O -gu Rawskim, powiecie S k ie r­
niewickim  położonej, tam że zam ieszkałego, pro­
tokółem  M ikołaja  M agnuskiego K om ornika 
p rzy  T rybunale  tutejszym  w d 11 (2 3 ) W rze­
śn ia  1873 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczenia zajętą  i zaaresz­
tow aną zo sta ła :

N IE R U C H O M O Ś Ć  
pud N r. 274 w mieście povviatoivem Skiern ie­
wicach w O-gu Rawskim, powiecie Skierniew ic­
kim, G ubernji W arszaw skiej p r-y  ulicy S en a to r­
skiej, pod ju rysdykcją  Sądu P okoju  w R aw ie w 
gm inie M agistratu  M iasta Skierniew ice na  g run ­
cie czynszowym położona, praw em  w łasności 
do egzekw ow anego d łużnika J a n a  K rysińsk ie­
go należąca i w tegoż posiadaniu  zostająca, 
poszukiw aną w ierzytelnością hypoteeznie ob ­
ciążona, ogólnej rozległości o ko ło  łokci kw . 
10,200 obejm ująca.

N a gruncie tej nioruchom ości są  następujące 
zabudowania:

1. Dom z bali gontam i kryty, trzy  kominy 
m urow ane m ający.

2. B ram a wjezdna dw uskrzydłow a z fu rtką.
3. B udynek m urowany cementem k ry ty  z k o ­

minem m urowanym .
4. Oficyna z bali gontam i k ry ta , dw a kominy 

m urow ane m ająca.
5. B udynek gontam i k ryty , kom in w części 

m urowany a w części z blachy mający.
6. B udynek z bali gontam i k ryty  pod budyn­

kiem tym przechodzi k an a ł balam i k ryty .
7. W ozow nia z bali gontam i kryta.
8. Chlew ek z bali gontam i kryty.
9. S tudn ia balam i cem brow ana, balam i k r y ­

ta z korbą drew nianą.
10. K loaki z bali gontam i k ry te
11. Śm ietnik z bali
12. O gródek w którym  jes t jed n a  ak a c ja , 

k ilk a  krzewów i kwiaty częścią ła tam i osztaehe- 
tcw any, a częścią deskam i ogrodzony z fu rtką.

13. Ogród w k t rym jes t drzew ek owocowych 
rodzajnyeh około sztuk 27 i k ilkanaście  k rze ­
wów, i a ltan k ą .

14. Podw órze częścią kam ieniem  polnym  
brukow ane.

15. P a rk a n .
W nieruchom ości tej je s t 9 lokatorów  z imion 

i nazw isk oraz ilość ceny najm u uiszczających, 
w a tc ie  zajęcia wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z aa­
resztow anej nieruchom ości znajdu je się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego K aje tana  W a 
łow skiego P atrona  przy T ry  unale  Cywilnym 
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr. 586o za­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tutejszego w 
W ydziale I ,  złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Zygm untow i P ietrusińsk iem u B unn istrzo  

wi M iasta powiatowego Skierniew ice w temże 
mieście urzędującem u i m ieszkającem u, na ręce 
E dw arda  Szlezyngier U rzędn ika  M agistratu 
M iasta Skierniew ic dnia 11 (23) W rześnia
1873 rok u .

2 . Sylw estrow i Tańskiemu Pisarzowi Sądu 
Rokojn w Rawie taujże urzędującemu i zam ie­
szkałem u na  ręce własno, d. 8 (20 ) P aźd z ie rn i­
ka  1873 r.

W niesiono do a k t hypoteoznyeh tejże n ieru- 
hom ości w R aw ie d. 8 (ŹO) P aźd z ie rn ik a  1873 

zaś w dniu dzisiejszym, do księgi zaaresz to ­
wali w K ancelarji T ryb u n a łu  tu tejszego,w  W y­
dziale 1, złożone p rze jrzan e  być mojgi.

P ierw sza, pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw hem  po­
siedzeniu T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I , w miejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pod N, 549, o godzinie 10 
z ran a , dnia 2 (14) S tycznia 1874 r.

Sprz dążą kierować będzie K ajetan  W ałow - 
ski P atron  przy T ryb u n a le  tutejszym , którego 
zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 22 Paźdz. (3 L istop .) 1873 r.
R  L inow ski. 

W ywieszono na  tab licy  w Sali ustępowej 
T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 22 Paźdz. (3  L istop.) 1873 r.
R . L inow ski.

Po odbyciu w dniach: 2 (1 4 )  S tycznia, 16(28) 
S tycznia, 30 Stycznia (11 L utego) 18 74 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień  i w arunków  sp rze­
daży, T ry b u n a ł wyrokiem  na dniu 30 Styczniu 

1 1 L u tego) l8 7 ł  r. wydanym, wyznaczył te r ­
min do przygotowawczego przysądzenia na  d.

1 L utego  (5 M arca) 1874 r. godz. 10 z ra n a , 
k tó ry  to term in odbędzie się w miejscu zwykłych 
posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 

od AS 549 urzędującego w W ydziale I. 
L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 200.

P isarz  T rybunału , R  L inow ski.
W  powyższym term inie nieruchom ość! Nś 274 

w Skiern iew icach przygotowawczo przysądzoną 
została K ajetanow i W ałowskiem u Patronow i 
za sumę rs. 200 i  T rybunał Cywilny w W arsza- 
wio wyrokiem z d. 21 Lutego (5 M arca) 1874 

wyznaczył term in do ostatecznego przysądze­
nia na d. 23 K w ietnia (5 M aja) 1874 r. godz. 10 

rana , który to term in  odbędzie się w miejscu 
wykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 

W arszaw ie pod .V 549 urzędującego w W ydzia­
le I. L icy tacja  zacznie się od '1/ t  części szacuu 
ku taksą biegłych wykryć się m ianego.

W arszaw a d. 25 Lutego (9 M arca) 1874 r.
Pisarz Trybunału, R. Linowski.

N. D . 1399.

Dobra Wierow.
w powiecie Sokołowskim nad Bugiem położone  
obejmujące mórg 1303, w tom łąk mórg 187, la ­
su mórg 233, własne nieletnich Aleksandra, 
Józefy-M arji Walewskich, sprzedane będą w 
drodze beneficjalnej w Trybunał Cywilnym w 
Siedlcach 9 (21) Maja 1874 r.

Licytacja poczyna się od rs. 58500 taxą bie­
głego ustanowionej.

Część szacunku może zostać przy nabywcy. 
Warunki przejrzane być mogą u Patrona 

Łuniewskiego w Siedlcach.

N. D . 1470, Zajęte w drodze egzekucji S ą ­
dowej ruchomości jako to: meble jesionowe, lu­
stra, zegar, lampy, i t. p. w d. 5 . ( 1 7 )  Marca 
1874 r. o godzinie 9 z rana na Starem mieście, 
zaś meble machoniowe, orzechowe, dębowe, 
lampy, biórko inkrostowane, ubiory damskie, 
materje wełniane i jedwabne, naczynia stołowe  
i kuchenne i t . p. w tymże dnin o godzinie 12 z 
południa za Żelazną bramą i dni następnych 
wreszcie meble jesionowe, kantorek machonio- 
w y, dywan, naczynia stołowe i platerowane, ku­
bek i t. p. w d. 6 (1 8 ) Marca 1874 r. o godzi­
nie 11 rano na Starem mieście, przez głośną  
publiczną in plus licytację przed podpisanym  
Komornikiem sprzedane zostaną.

Asesor Kolegialny K  Brochocki 
Komornik przy Sądzie A pelac. Nr.556

N. D . 1469. Prawnie zajęte ruchomości jako  
to: łóżko i stolik jesionowe, zegar, krzesła, 
brytwanna, patelnia, kanarek z klatką, obrazy, 
i t .  p. w dniu 8 i 20) Marca 1874 r. o godzinie 
10 z rana na Grzybówie, oraz meble jesionow e, 
machoniowe, krzesła wiedeńskie, zegar, lichta  
rze, samowar, garderoba męzka i t. p. w d. 
7 (19) Marca r. b. o godzinie 1 z południa na 
Starem mieście, nil targach w Warszawie, przez 
publiczną głośną in plus licytację sprsedane 
będą.

PT. Kietlińskiy Komornik.
(ulica Bielańska Nr. 14 nowyj

N D . 2471. W dniu 5 (17) Marca 1874 r. o
godzinie 10 rano w rynku Starego miasta w d. 
6 ( 18) Marca r. b. o godzinie 10  rano także w 
rynku Starego miasta w Warszawie, w d. 15 
(27) Marca t. r. o godzinie 10 rano na targu 
Wołowym w Prudze przy Warszawie, w exe- 
kucji sądowej zajęte ruchomości jako to: forte­
pian, meble machoniowe. orzechowe, jesionowe, 
garderoba damska i męska, rądle, samowary, 
zegary, i t. p. przedmiotu, w exekueji zajęte 
ruchomości przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

M . M agnuski Komornik.
ry  iłlMpMn .ugvist;aaa--rHCii-. a yr 73WSS.  tssuam
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N. D. 1249. Sąd Policji P o p raw czej W -łu  
I w  W arszaw ie . W zyw a Z u z a n n ę  Salom ee 
dw óch im ion D ąb , 16 l a t  m a ją c ą , o sta tecz ­
nie  w gm in ie  C ząstk ó w  z a m ie sz k a łą , obec­
nie z m iejsca  poby u  n iew iad o m ą, ażeby w 
p rzec iąg u  30 dni, od daty n in iejszego  o g ło ­
sz e n ia , s ta w iła  s ię  w S ąd z ie , g iy ż  w przeci­
wnym ra z ie  p o s tą p io n e m  będzie z n ią  po­
dług p ra » a .

w arszaw a d. 13 (2 5 / L utego  1874 r.

N- D. 1313. Sąd F o licji Popraw czej W -łu I
w W arszaw ie. Zapozywa M arjannę Suchono- 
wską poprzednio w 'W arszaw ie pod N. 270; za­
m ieszk a łą , obścnie z pobytu niew iadom ą abv 
w przeciągu dni 30, licząc od daty niniejszego 
ogłoszenia, staw iła się w Sądzie tutejszym w 
interesie w łasnym , w p rz e tiw n u n  bowiem razie 
postąpiońć będzio w edług prawa.

W arszaw a d. 15 (27) L uteg  , . 1874 r.

N. D . 1396. Sąd Policji P opraw czej w L u­
blinie. . żywa, Lejbusia T o p o ra  la t 32 
liczącego, wyznania mojżeszowego, żonatego’ 
dzietnego, rzezuika, ostatnio w osadzie Iren a  
zam ieszkałego, a  obecnie z miejsca swego poby­
tu  niewiadomego, ażeby  w dniach  30 od daty 
niniejszego zapozw u w Sądzie tutejszym  dla 
wysłuchania wyroku się staw ił, lub o miejscu 
swego pobytu  doniósł w przeciwnym bowiem 
razie postąpione z nim będzie podług praw a.

L ublin  d. 21 Lutego (5 M arca) 1874 r . l

N. D . 1394. Sąd Policji Popraw czej w B ie­
le. W zywa niniejszem  bi Strzelca straży  Serpe- 
lice, leśnictw a Janów , a  osta tn io  w gminie Ły- 
sów m ającego przem ieszkiw ać, a  obecnie z p o ­
bytu niewiadom ego, aby w ciągu dni 30 w S ą ­
dzie tutejszym  d la  złożenia tłom aczenia we 
w łasnej jego spraw ie stawił się, w przeciwnym 
bowiem raz ie , z nim jak o  ukrywającym się we­
dle praw a postąpionem  będzie.

B ie ła  d. 27 L u te g o ( l l  M area) 1874 r.

N. D . 1348. Sąd Policji Popraw czej w Ł om ­
ży. Zapozyw a J a n a  O rłow skiego z wsi Czachy 
K ołak i, obecnie z pobytu  niewiadom ego, aby 
się w dniach 30 w S ą Izie tutejszym  staw ił, w 
jego własnej spraw ie, w przeciwnym bowiem 
razie postąpionem  będzie podług  praw a.

Ł om ża d, 22 Lutego (6 M arca) 1874 r.

O l *Ia  iS Z lb . i l Y W A J A E

V. b .  1413.

/f,03BOJieHo u ,eH 3yp o» .

Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w K aliszu.

Podaje do publicznej wiadomości:
Ze w dniu 11 (23) M arca 1874 r. o godzinie 

0 z ran a  odbywać się będzie w domu SS. Hur- 
tig  przy ulicy W arszaw skiej przed 'podpisanym  
Rejentem  publiczna sprzedaż mebli i innych 
effektów dotąd  jeszcze nie sprzedanych, n mię­
dzy tem i fo rtep jau  i p janino, następnie odbytą 
zostanie sprzedaż księgarni z nutam i m uzyka! 
nemi na ogó ł po tymże zmarłym H enryku  H ur- 
tig  pozost łe j  pod warunkam i jak ie  będą przed 
licy tac ją , ogłoszone i od eony szacunkowej 
zm niejszonej rs. i , 500, a jeżeliby sprzedaż rze­
czonej K sięgarni z nutam i na ogoł d la  braku 
licytantów  do sku tku  niedoszła, w takim  razie 
przystąpi się do sprzedaży szczegółowej podlu; 
cen przez biegłych ustanow ionych.

Kalisz d . 21 Lutego (5 M arca) 1874 r. 
Teofil. Jó z e f  K ow alski, R ejent.

N- D . 1428. W iadom o czynię iż w d, 5 117) 
M arca 1874 r. poczynając od godziny 10 z rana 
i dni następnych, na  gruncie dóbr Sobienie 
Szlacheckie gminie Sobienie Jez io ry , Powiecie 
G arw olińskim , praw nie zajęte ruchom ości, m ia­
nowicie: kareta, kocz, konie cugowe, m eble ró ­
żne machoniowe, palisandrow e, jesionow e, i so­
snowe, lustra , fo rtep jan  i t. p. w d. 7 ^19 ) M ar­
ea L r. o godz. 9 z ran a  n a  targ u  S tare  M iasto 

o godz. 11 z ran a  n a  targu Sewerynów zw a­
nym w W arszawie, praw nie zajęte ruchomości, 
ja k o to : krzesła, łóżka, komoda, szafy jesionow e, 
tu a le tk a , zegar, lustro , w arsztaty sto larsk ie  i t. 

przez publiczną licytację sprzedanem i 
Ja n  Orłowski, K om ornik.

N. D . 1405.

ilu * * ! l e ś n i c t w o
W go G. de Kramsta vr Zagórzu- 

Olkaskim przez Stac. Kol. Żel. Warsz 
Wied. Sosnow ice podaje do wiadomo-' 
s c ,  ze sprzedaje św ieże, dobrze k ie ł 
p u sz cr a j |ce  nasienie leśne św ierkow e  
(rin us picea,) po 25 kop. za fant, ja k  
również z szkółek  sw je n  drzew ka le ­
śne, a m ianowicie:

Drzewka jednoroczno sosnow e (P i- 
nns S ilsestris.) po 4  kop. za 100 sztUK 

Drzewka dw uletnie Św ierkow e (n i-  
nus picea) po 6 kop. za 100 sztuk  

Drzewka trzech letn ie św ierkow e  
(pinus picea) po 8 kop. za 100 sztuk .

Ambalaza czy li zapakow anie oso­
bno sie  porachuie.

Giserni Żelaza i m echanicznych  
w arsztatów  W -g0 G. de Kramsta w  

l W*C8. P?zez Sosnow ice przyjm uje  
dbstalunki na od lew y  % żelaza, ka- 

. ei; 0 , gatunku do 200 centnarów  
ęr^zKosci, z surow ca i wyrobione, 
ja k  również Transm issye, w alce  ró­
żnego kalibru, w indy (Gfipelwerke) 
do m aszyn gospodarczych, 11- p., po 
c za so w i odpowiednich tanieli cenach
N. 1). 1404. Adm inistracja dóbr Radziejowice.

O strzega i podaje do wiadomości publiczne j  
iż nie płaci żadnych kwitów i zobow iązań podpi­
sanych przez byłego rządcę Ignacego Ja n k o ­
wskiego, o raz że ule będzie przyjmować i w yko­
nywać kontraktów  i zobow iązań przez wvżei

r s s s s r  f — 4 * ’
— 3 Radziejow ice d. lo  M arca 1874  r .

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


